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Wychodzi w dni powszednie, 
4 godzinie 3 po południu z datą dnia 
nastepnego. 


Prenpmerata z prespia pocztowa wynosi: 
W krajn i Austryi miesięcz. 1 złr. 10 ct. 
w Niemczech h 
w innych Państwach . 2 n 

Za zmianę adresu dopłaca sie 20 „ 
Opłatę nalezy uiścić równocześnie z żąda- 

niem zmiany adresu, 
Prenumerata we Lwowie miesięcznie 1 dą 
Numer kosztuje we Lwowie . 
na prowincyj , . 


Mumera z poprzednich dni po 10 ct. 
Wnzelkia DONIBSTENTA PRYWATNE 
e ZATęĘczynach, ilubach, weselach, nabożeń- 
svwach żałobnych, pogrzebach, opisy uczt 
| I tanaw EER ai rekJamy dla Lalów, 


6 4 


adczytów į koneartów. apiay Bkładek, do- 
niesjenia o 


zgubach, znalezionych przad- 
miatnch j t. E 


po ñ0 «4 od wiersza, 


| św. Fab i Sebast, | Hryhorya Pr. 
n 5 | Połyjewkta 


l Driś: 
„Z r | św. Agnieszki 


Przegląd polityczny. | 
Lwów 19 stycznia, 

Rokowania sobżyj s tymi rządami, któ- 
re p ekły wr46 udział w konferencyi po- 
kojowej, jak fite podobno zupałnie skończyły. 

mówiono poufnie bkwestys przesncosons do 
dyskuryi i pozostawiono roryjskiemn gabinsto- 
wi ułożeniu Bzczególowego programu narad, 
aih określenie terminu, w którym one się za- 
ozną. Z Pstersburga doncosrą. kr ów smczegóło- 
wy Program już opracowało ministerynm spraw 
zagranieznych i przedstawiło cesarzowi do za- 
twierdzenia, poczem rozesłsne tydsie gabine- 
tom zaproszenie na zjazd w lutym. Utrzymują, 
śe jednym z delegatów angielskich bądxie ksią- 
żę Walii, a więc zapowne i iuns dwory wyszią 
członków parujących rodzin, w takim zań ra- 
zie pranydontem konferencyi będzie cemara TO: 
wyjąki, a mastąrcą jego jeden w wielkich k'ią- 
iąt. Zapowiadają dużo świetnych przyjęń i bs- 
ów, dopóki jeszozce będzie trwał rosyjski kər- 
nawał, który w tym reku kończy się nussego 
b marca. Oby jednak nie bawiono się tak hu- 
osnie, jak podczas wapanisłego wiedeńskiego 
kongresu, który narodom przyniósł smutnej pa- 
mięci „święte przymierza”, 

Nie tracą ozneu także zwolennicy wieczna: 
go pokoju, którzy pod kierunkiem kugielskiego 
publicysty p. Ntenda organizują „wyprawę krzy 
ową“ przeciw wojnie. W oxterech jespkach 
wydali oni broszurę, będącą streszczeniem pig- 
ciotomowego driole p. Blocha, który pod tytu- 
łem „Przyszła wojne* wydal ja po polakn i ro- 
„yjaku. W takiem stroszczeniu naukowa praca 
warszawskiego notentata finansowego stała się 
prawdziwą bombą, która ne wyobraźnię czytel 
nika działa przerażsjące. Nie ma w broszurza 
kmodnych tablia graficznych, któremi p. Bloch 
Przeładowa! wą książkę, nie ma dłagich ma- 
tematycznych wywodów, bilansów wojny po 
tygodniu, po dwóch, trzech i t. d, obliczań 
Merszów i kontrmarszów. prawdopodobnych 
obliczeń strat w handlu, przerzyśla i rolnictwie, 

Owem nie ma nio takiego, oo nuży umysł zwy- 
kłego ozytelnika i pod górą technioznych szcze: 
gółów grzebie wraienie okropności każdej przy” | 


Lwów — Piątek dnia 20 Stycznia. 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY | LITERACKI. 


| Adzeń Redakcyi i Admiuistracyi 
Ullca Zykstaska l. 45. 


| ZSTWY, nikt zaś nie będzie żałował śolnierzy, | wstanie pod prezydenturą Agninalda. Paragraf, skich) we wszystkich cyrkułach stolioy, tadzieś ;słuesne i 
2 glosi, ke „ohwilowo“ komitarze europejsoy i | uznania 
amerykański będą doradcami rządu filipińskie- | w Dolnej Austryi, 


oniewak wojna się zacznie o bardzo wakue 
westye. Jeżeli prrypuśció, ka kampania potrwa 
rok, jakie będą jej ekonomiczne skutki? Niemoy 
i Włochy mają co roku własnego zboża na 9 
miesięcy, Francya na 10',, Anglia na 5. Ro- 
sya i Austrya wprawdzie mogą siebie wyżywić 
przez krągły rok, ale zato bez zagranioznych 
towarów tradno im się obejść. W ogóla tedy 
większość pańsiw europejskich przed końcem 
militarnej kampanii poczuje głód. Stanie się to 
rwyet znautnie prądzej, niż porada z obliczeń 
ilości zcoka, ponieważ pieniądz proznie drożeć 
tak koloamlnie, žo bochenek chleba pójdzie na 
wagę złota, a więc lndność miejską nie będzie 
mogła go kupować, To drożenie pioniędzy na- 
stąpi wskutek bajecznych kosztów wojny. P. 
Blech oblicza bardzo misternie, ża kaźdy dzień 
wojny będzie komstował Niemieo 201/, mil. fran- 
ków, Anustryi 13,040000, Włoch 12,810.000, 


| Naczclny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁO WSKI. 
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Zachód 


Wsohód słońca © g. 7 m. 49 
z 4» 34 


Rok 1899, € 


GŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie: 
Ajencya dzienników Sokołowskiego we Lwowie 
Passat Hauzmana 1, 9. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsca 10 et. 
drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każde słowo 2 et. 
tłustym garmondem y , 3 ct. 
koresp. prywatne , 4 ct. 
Nadaałana na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wiersz petitowy sbo je 
go miejące 
y po kronice wiersz petit. % ką 
Ogłoszenia nad przeglądam pellyeanyn 
na pierwszej stronicy pn” 
wwy 


Długość dnia g. 8 m. 46 
Przybyło dnia ed wozoraj 2 m. 


go; puragraf 3 orzeka, że porty filipińskie bę: 


dą otwarta dle powssechnego haadlu. Dalese jale w drodze 


nowych stosznków na archi»elagn. Traktat jest 
pódpisany przes Agnixalda sa atrony Tagzlów, 
a przez amerykańskiego jeneralnego konsula 
w Biugaporze zn strony Stanów Zjednoczonych. 
Taras z Waszyngtonu nią sdezwano, ża ponio- 
wak na traktnoja niema padpism Mao Kinleya, 
przeto ów akt nie posiada wartości obowiązu- 
jącej Stany Zjednoczone, alhewiata według ieh 
konstytunyi konieqznie patrzera podpisu pre- 

sydenta, Jajeli tak, to reąd waczyngtoń:ki to- 
Taz nie zwiódł Tegxtów, ale uczynił to wtedy, 
gdy swemu jensralnemu korsulowi w Singa- 
porse polycił rawrzeó taki pora: 


Franoyi 26540 0u0 i Rosyi 28 milionów fran- 
ków, czyli trójprzymierze będzie wydawalo 
51 359 000, a dwójprsymierze 53,540 000, rasom 
zaś kontynentalne MOCATSŁWA, tworzące 'wlaioi- 


Wojna czesko-niemiecka, 


wą Europa, będą wydawały co dzień na same 
wojsko 104 890 000 franków. Tyleż wyniosą oo- 
dziennie straty tej koztynentslnej Europy: | 
wskutek zastoju przemysłowego i handlowego, | 
oderwknia 1ałodych mężczyzn od zwykłych pro- 
duktywnych zajęć, zniszczenia miast, wsi, dróg, 
kolei, portów itd. łatwo tedy sobie wyobrazić, 
co to ma straszna klęska ekonomiczna nawiedzi 
ta państwa. Jeszeze wojna będzie trwała, a już 
w miastach nastanie anarchia, walka na noże 


Piszą nam e Wiednia 17 stycznia : 

Ziatarg niamiecko-ozeski przybiera Ooraz 
gwałtowniejsze rozmiary, dortarozając żywio- 
tom radykalnym szerokiego pola popisu. 

I tek tutaj w niedzielę w jednej x rostan- 
rscyi przedmiejskich odbyło się pod prze 
wodniotwem Nohoenerera 1 Wolfa zebranie 
niemiecko: radykalne, na którem rozprawiano 
o najskuteczniejszym sposobie gromadnego 
przejścia z Keżeioła katolickiego na protestan- 


tyzm. Okrzyk „Los von kom“ — pp. Schoe- 
nerer i Wolf uzasadniają wyłącznie tem, że 
katolickie stronnietwo ludowe w Radzie pań- 
atwa popiera Czechów. A rdaje się, że ten 
rush radykalny rzeczywiście rozwija się w 
groźny sposób, skoro w kościołach niermiee- 
kich duchowni odprawiają modlitwy, aby 
Bóg echronił ludność nieraieoką przed apo- 


o każdy bochenek chleba, o sxozyptę soli. Po- 
skromić tej wojny domowej nie bądzie mokno- 
ści, bo wszyscy żołnierze pójdą na plao boju. 
Lndnotó wiejska, wypędzonk ze spalonych wia- 
sok, będzie się włóczyła po laach i poląch, a 
ozując głód, potworzy rabnsiowakie bandy. Te- 
legrafy 1 telefony kądą postywane, koleje we- 
wnątra kraju staną, bo wagony i lokomotywy | 
będą ściągnięte na tyły armii, — słowem se- | stezyą. 

rwie się wszelka łączność między władzami i; Poniewaś jednak len extrómes se touchont, 
prowinoyi s rrądem, zniknie organizacya pań: ! przeto wczoraj Rada miejska Pragi w sprawie 
stwowa, pojawią się dyktatury rósnych prowin- wystawienia pomnika Husa powzięła nohwałę, 
cyonalnych agitatorów. Ta nędza moralna i! która in merito zbliża się do autzkatoliokiego 
ekoromiczna nie skończy się razem x WOJKĄ, hasia Szhoenerera i Wolfa. Zamiar wystawie- 


walej wojny. Natomiast w broszurze wysiępnją - owszem po niej dopiero wystąpi cała jej okrop-, mia Husrowi pomnika na steromiejskim rynku 


te okropności na pian pierwszy i swym ogro- | ność, bo na takiej wojnie Oczywiście będą wy- 
mem odrazu przygniatają czytelnika, xwłaszeta strzelani wszyscy oficerowie, a komendę obej- 
że on woslo nie posiada rycerskiego animurzu, mą oi z żołnierzy, którzy gą najbardziej roz- | nie. 
4 wojekNaNi gadmaukia, które wię wiało micsora y byway, a wigo — przywódzcy pro- 
sagrmatwsną sztuką, ma bardzo slabe myobra- i letaryatu fabrycznego i w vgóie miejskiego. 
enie. Z broszury dowiaduje się uzytelnik, że „Powrót armii pod takiem dowódstwem — po- 
"wojna fianonsko-niemieoka w 1870 71, chociaż wiada 


obok posągu Najśw. Maryi Penny wywołał; 
w kołach katolickich wielkie i sluszne oburze- ' 
W liście pasterskim 
uat arcybiskup ir. Sohoenrócu. Ziaprotestowkiy 
zjazdy katolickie. Nwieke deputacya, na któ- 
rej ozele stanął brat kardynała br. Wojciech 
p. Bloch — będzie niezawodnie czemś Ńshoenborn, członek Wydziału krajowego, bur- 


| 


bardzo krwawa, może być uwakara za niewin- / strasznem dls tronów 1 znękanych społeczeństw. 
Dą zabawkę w porównaniu z każdą przyszłą Zbiednie wspomnienie dni komuny paryskiej 


zbudowpno juk karabin 3 milimetrowy, który 


niejszy karabin za odległość 3, 


1200 k 


aważków i spadają deszczem na krąg, | militarrem anaczenin, to znatzy 


wojną w Europie. Lat 28 temu żołnierz nosił, w obec ozynów, których dopuści się taka armia, 
pray obie naiwięcej 84 nabsjów, fersz rab przy | która oozywiście sama nie zechce mię rozwią- 

alibrze O-Gilimstrowym będzie mógł ich minó | raó, bo i cóż znajdzie w ogłodzonym, srujno- 
270, a przy 4milime:rowym 380. ponieważ xab wanym kraju?“ 


Tak sireszny obras namelowali autorowie 


Zapewne wejdzie w utytek, przato żołnierze Lol broszury, ułożonej na podstawie dziela p. Blo- 
dą nosili w patrontaszach po 575 nabojów. Pro- | cha. Obrez ten musi przerarić lndsi spokojnych 
fesor Gaebler obliczył, ke pod względim bejo- | li sadumowicnych, musi izk napędaió do oboru 
wych salet karabin teraś»iejezy lepszy jest 40 „wyprawy kxsyśowej" 
rasy od ukywsnego W r. 1870. Qkasepoty biły dcakże rz:ozywistosó nigdy nie jest tak okro- 
na 1600 metrów; lece ra taką odległość juśnie pna, jak się ona przedstawia w wjobrażai. Ani 
mogły przebić ludskisj kości, natomiast teraż- miedawza wojna grecko-turaoka, ani piźciejssa 
kilometrów od niej, dopiercco skończoną huszpańsko amery- 
krussy kołó nietylko ludzką, aloe i końską. | końska, ohocisź obie były prowadzone przes 
Barapnale pękały przed 28 laty ne 37 kawal- | wojska doskonale usbrojone, nie bpły tak mor- 
ków, które rczletując się, obejmowały kcło o; dutuze, jak wedle taoryl być musiały. I to jest 

nicy pajwięcej 200 metrowej, tertżniejsze. zrozumiałe. P. Bloch nie uwzęlędzii 
sai ) Lapnele, napełniene piroksyjiną, pękają na | ozności, śe crem lepsza broń 


przeciw wojnie. Js- 


tej okol.- 
, tem gorszy w 
tem mniej ry- 


którego średnica najmniej wynosi 300 metrów. | oerski materyał ludzki: żołnierse mniej meją 
Oczywiście, sgine, wszyscy stojący w tym krę- | skłonności do narażania się na nieprzyjacieiski 


gu, albowiem każdy 
przebić na nnylot Aktwięć stojących obok sie- | 
R koni, albo piętnasta lndxi. Zatem pierwsra 
taka bitwa Postarczy odraau tylu rannych i 
i 1 paa ie na drugą bitwę nie 
Prędko sią zdecydują obaj przeciwnicy. Źwy* 
Qięzcy w tej pierwszej bitwie znajdzie się W 
pęjośsnin nie 0 wiele lepszom od uwyciężonego. 
KĄT tedy bitwy będą rasdkie, wojna będzie 
tig glównie składnia z manewrów i forpoczno- 
Wych utarozek, sle ponieważ skończy się dopiero 
© xupełnem rozgromieniu jedzej strony, przeto 
Mmpanie będą bardzo długie, zwłaszcza, że 
mie są milionowe, & za niemi milionowe re- 


L 


| REA Oz O W W p z 


PODLOTEK 


POWIEŚĆ 
Przez Zofię Rowerską, 


(Ciąg dalszy). 
lalki, woskowe czy porcelanowe? 
— mpri Prędko Renia 6 drzekł ; 

R otem nie mówi — odrzekł Hen- 
ryk, Legg z tadowoleniam. na siewozynę 
gaon rek iR ie mu się udało ją rozbawić, — 


wana 
z waw! siwą p "ano Regino, osy to nie ros- 


— w pa stary wojski... 


jaki 
LM | a kaide BĘCZĘŚCI6 04078 ckupió, 
Zomaią ia ki powaśny mąg fat bardzo dobrym 
itknaem, 


= Jabym wolała... 
nig poè panna Łoczkowska trąciją rlekka Ro- 
Pod stolom. 
Ean porn urwała nagle, zarumieniła Się; 
koju za a "Sag rię od stola i jug jej w po- 
yio. 


m ) „8 miną niesadowoloną. Michał 
CUR imina sm Henryk śmiał się szozete, 4 
która Przypomina mi zawsze wiewiórkę, 


KOCE gdym był dzieckiem A 
Misha) — Usiekły mi do ogrodu itak 


l; mi 
a mi się wsiąó nigdy nie pozwolila. 


18 
c |] IM 


a 


ułamek Fzrapnelu może. Bień, a sawi, mając dażo nabojów, szafują je 


byle jak, a przy lada wposcbności podają tył. 


Z tego powodu wojny sẹ jeszose, niestety, 
możliwe, 


'Tagalowie filipińscy po raz dinugi skom- 
bromitowaji Ameryxenów: po nłońeniu przed 
sngielskim zątera w Ho ngkorga dowodów, że 
Btany Zjędsocacne uwauwiły 10h do powstania, 
ugłowili teras w paryskich dsiennikach formal- 
ny traktat, zawarty s rządaze wastyngtożsk;m 
w Singaporsa. Trakta; ów zawie:a 19 paragra- 
fów, z których pierwszy postanawi», że Fuzpi- 
ny bądą odrąbną republiką i piorwazy rząd po- 


Zdawato rsi sią, ke już, jak ją miałera w ręku, 
u ona byla na drzewie. Tuà koło rzenie brała 
trzechy, które jej przynosiłem, lecz gdym isj 
oliciał dotknąć, nciekała nagle, jak błyskawica. 
I Roni ostatni argument, to zkwsze ucieczka. 


Henryk milczał, ale ogaragł go nagły żal 
ke już nia * widział ślicznego Miecz, dna 
niemądre, światowa upraedzenia nie pozwalały 
mu wybiedz sa Renią, zobaczyć, jak wygląda 
a sawstydsoną vwarzyczką.. pocieszyć... Biadne | 
dmiecię, jak oni je tu męczyli wiecznem mara- 
i" i wdrażaniem do światowej mę- 

oi 


Między Zosią a Henrykiem panował cią- 
gle chłód, mad csom oboje cierpieli, ale upór 
stawał im w poprzek drogi do pojednania. 
Henryk nie rozumiał, dlaczego był w nielaroe, 
a i Zosia nie bardao siebie samą pojmowala. 
Henryk zaciekawiał ją, interesował, podobał 
jej się, a grału rolę obojętnej a nawet nieprzy- 
jazuej. 

Pewnego dnia Henryk przyjechał konno 
na chwilę do Michara, a następnie przejeź łża- 
JĄC przez dziedsiniec, spostrzegł Zosię, idąCĄ 
do cfioyny, w której była kuchuia, nie zatrzy” 
mał się jednak dla powitania Sąsiadki, tylko 
zwolnił mieso biega swego konia i x uszano- 
waniem uohylił przed nią czapki. Droga do 
Jóswowakiej Woli wiodła koło ogrodu, okopa- 


z przemawiali sa wystawieniem go 
na placu betleemekim, w pobliżu kaplicy, 


mistrzowi Podlipnemu wręczyła protest prze- 
Oiwko zamiarowi wystawienia pomnika Hussa 
przed ratuszem. W niedzielę jeszcze Listy Ka- 
tolickie piętaowały obindę i dwalioowość mło- 
doczeuhów, którzy w Radzie państwa atarają 
się © sojusz katolików niemieckich, a w Pra- 
dre wystawiają Hiusowi pomnik. 

To wszystko nie odwicdło radykałów mło- 
doozeskich od ich zamiarn. Na wezorajszem 
posiedzeniu Redy miejskiej staroozesoy radzcy 

Mulde i Tonner przemawiali dobitnie prza- 
oiwko wnioskowi młodoczeskiemu. Wprawdzie 
także oni mie śmieli wprost oświadczyć się 
przeciwko wystawieniu pomnika Husa, ale 


gdzie Hus prawił kazania, 
tuszem, 


nie zaś przed ra- 
naprzeciwko posągu Najśw. Maryi 
Panny. Ale te głosy nie przekonały młodo- 
ozechów, zostały zagłuszone wrzawą galeryi 
i ostatecznie ada większością 44 głosów prze- 
oiwko 40 uchwaliła wystawić pomnik przed 
ratuszem. 

Kult Husa opiera się na dwóch ozynni- 
kach: na nienawikci żywiołów radykalnych do 
Kościoła katolickiego wogóle,. oo np. dr. Edward 
Gregr stwierdził dobitnie podozas znanych ros- 
praw o Huse w Sejmie cgeakim w listopadzie 
r. 1889; powtóre na nienawiści do Niemeów, 
która w Husie wielbi zaciętego przeciwnika 
Niemców. Pod jednym jak drugim wsględom 
WCZOTAjSZA uchwała Rady miejskiej Pragi two- 
rzy syseptom wiągiego wzumagania się prądu 
radykalnego po stronie czeskiej. 

Prócz tego w niedzielę utaj odbyło się 
w Praterze zgromadzenie publiczne Czechów, 
które zażądało szalożenia szkól czeskich (miej- 


nego rowem i obsadzonego strapżonym nisko 
USE. posa którym biegla bcieśka wóród 
traw. 


Przed koniem Henryka upadła negle ró- 
że, jedna s tych apóźnionych róż herbacianych, 
które w październiku jasgoze się rozwijają. 
Zsiadł m konia i podniósłszy różę, włożył ją w 
dzinrkę od surduta. 

— Panno Regino — zgwołał — nie wiem 
gdzie pani jesteś, nie widzę pani, ale jestem 
pewien, śe to pani różą mi rznoiła. 

Srebrny śmiech rozjegł się za krzakiem. 
Renia wychyliła wdsięczną główkę. 

— Dziękuję — rzekł Henryk. 

— To koń pana powinien mi podziękować... 
jemu rzuciłam rókę! Śliczny konik! 


— Osy tu jest gdzie przejście? Jeeli jest, nie, 


arab przyjdzie i podziękuje, 

Renia znalazła szozelinę w płocie, prze: 
skoczyła rów i była już przy koniu, którego 
szyją poklepała ręką. 

— Jak jabym choiała jeźdsió konno! 
labię konie, że prawie je wolę niż ludsi. 

— (zennk należę do tych outatnich! Więc 
pani nie jeździła nigdy konno ? 

— Mama się boi.. nie pozwala... 

— Nio pannie Reginie nie wolno! 

— Nio! 

Uśmiech jej znikł nagle, Podpiosła oczy 
smutne na Henryka, 


rotestował kardy- ' 


p 


f 


Tek mien 


oczem uczestnicy zamio" 
rzali wykonać pochód gromadny do ratussa, 


języka czeskiego jako krajowego | zwłaszoza gdy na 


zgodne z fakiycznyn stanem rgso 
ławie przysięgłych zasiędą 
ludzie mniej inteligentni". 

Myil zawartą w tym ustępie należy na- 


zostali rozprosgeni przez policyę. | szem zdaniem nxupełnió, Zupełna wątpliwość 
paragrafy dotyczą ssczygółów pomocy amery- Rzecz oczywista, że podobne demonstracye | wartośsi wyroków, wydawany 
; keńskiej w watce s Hiscęsiię i w urrądaemiu tw chwili. gdy wybitny reprezentant Czechów przysięgłych pochodzi stąd, 
zasiada w gabinecie, a klub młodoczecki two-|dom  osłabło 


rzes sądy 
tym e 
prawa, 


idr 
że dzięki 
w ludności pookucie 


rzy główny czynnik większości parlamentarnej, j utrwaliło się sdrożne przeświadczenie, iá zbro- 


odsłaniają zupełny brak wszelkiego zmysłu po- 
litycznego i zdrośne lekoóważenie sprzymie- 
rzeńców, nietylko Niemców katolickich, ale i 


dnia w wielu wypadkach moke być bezkarną, 
a sprawiedliwońó stała się poniekąd loteryą, W 
której moralnośś publiczna ozęsto sromotnie 


Polaków, na których ściągają lekkomyślnie przegrywa sprawę Tok przecie powszechnie 
miechęń Wiedeńozyków i, co gorsza, zemstę | wiadomo, śe w pawnej kategoryi zbrodniarzy 


szowinistów pruskich. 


wytworzyła się spocyalna sprkulacya, polega" 


Na zakończenie w Pradze wywiązała się| jącz na tem, aby sa ponelniony czyn zbrodni- 


w nocy bójka kilku Qzechów ze studentem 
niemieokim Bibvrlem, który ostatecznie, powa- 


osy dostać się nie przed trybunał koronny, ala 
prasd sąd przysięgłych, s, przeł tym sądem 


lony e ziemię, strzelił r rowolweru i ciężko jłatwiej się jakoś „wykręci 


zranił jednego z ozsskich napastników Linhar- 


W dalszym toku swego artykułu, konsta- 


ta. Sam fakt, że student niemiecki powracal | tuja Słowo Polskie, ke wobec tradnych warna: 
sam. gdy Ozschów było on najmniej dwóch, | ków ekonomiosnych społeczeństwo uwata dzik 

a jak się zdaje trzech, świadczy, że istotnie sprawowanie ursędu sędsiego przysięgłago zk 
AES om się w stanie obrony, Równocze= | dotkliwy ciężar, a nie sa prawo obywatelskie 


śnie wydarryły się jeszcze dwa inne napedy | koestytucyą zeg warantowane. 
Ozechów na studentów niemieckich w Pradze. | Słowo 


W końsn radzi 
Polskis dokozać jak najrycbiej reformy 


Oto objawy dsikiej nienawiści plemien- | ustawodawstwa o sądaoh przysięgłych w dwo- 


nej, która rozwijając się dalej tym trybem, jakim kieranka: 


po pierwaxe prsez Oogranisze- 


musi rozsadzió państwo, jekeli zawczasu nie jnje rodzaju spraw, należących przed sądy przy- 
zostanie stłumioną silaą ręką ruądową i soli-| gięgłych, a powtóre przez ułatwienie oby wate- 
darnym głosem wazystkich śywiołów rozwa- |jom spełniania obowięzków sędsiego przysię- 


śnych i dbałych o dobro monarchii. 


glego i przyznanie im stosownego wynagro- 
dzenia ze ich czynności. Oo do pierwszego 


y ; : punktu, radsi Słowo Polskie wyjąć = pod iu- 
f akcją [ZGGIŃ 090000 ITZYBIĘ( ggłych. rysdyksyi sądów przysięgłych,| a przekozać 
zwykłym trybunałom następujące zbrodnie: 
Ojcowie. duchowi t. zw. liberalizmu; o ile; handel niewolnikami, niektóre zbrodnie pras- 
znajdują się jeszcze między żyjącymi, nie ma- |ciw obyczajności publicznej, porzucenie dzie- 
ją Zaiste powodu z uczuciem radosnej dumy |oka, ciężkie uszkodzenie cała, pojedynek, kra- 
spoglądać na przeszłofó, a z otuoką na przy” |duieś (z wyjątkiem kradzieży dokumentów po- 
szłokć, Dostała się im bowiem w udz ale smutca litycznych), sprzeniewierzenie, ossustwo i da- 
dola starca, który nic nowego już stworzyć mia |nie pomocy ubrodnierzom w  powyśszych 
może, a ma to bolesne przeświadczenie, ik oełe | gbrodn'ach. 
swe życie właściwie zmarnował, że te wszystkie Owók i w tym punkcie nwakamy, śe pro- 
hasła 1 idee, która rczsiewał i októre walczył, | ponowana przez Słowo Polskie reforma byłaby 
albo się przeżyły albo okasały sięszkcdliweni i' tylko połowiozną Dla czegoś właściwie tylko 
że słaskność była właściwie po stronie tych, te zbrodnie przekazać zwyxiym trybunalom, a 
praeoiw którym on welozył i jątrzył. — Z» | morderstwo, POZ: i tyle innych pozosta: 
wszystkich liberalnych doktryn, które gorącz- Eea nadal przysięgłym ? 
kowały Europę w połowie bieżącego stulesia, Narzem zdaniem, tylko dwie kategorya 
‘u sobyłku jego ani jedna nie wyrosła w polg- | przestępstw kwalińkują się przed przysięgłych, 
ine drx6wo, więdsą ene jedna po drugiej i nie- jt. j- wnsystkie przestępatwe politycnne i prze” 
bawem będą jus zapomaians, aibo W NEjI- |g :gpstwa prasowe popełnione przeciw rządowi 
FSEYM rasio % grantu zreformowane i zupełnie | — wszystkie zaś inne zbrodnie, jakotsś przs- 
biepodobne do pierwowzoru. Najlepszy przy- jstępstwa prasowe popełaiana przeciw obywate- 


klad mamy na instytnoyi sądów przysięgłych. ‘lom o wiele lepiej i wprawiedliwiej rozsądzić 
Nie ma już dziś osłowicka, któryby mię nią | (mogą zawodowi sędriowie. 


zachwycał, a nawet sam: liberałowie czy de- 
mokraci uznają ogromną jej wadliwośś i zwol- 
na przechodzą na to stanowisko, którego my 
zawsze bromlómy. Z przyjemnością konstatu- 
jemy, ke zwrot taki dokonnja się właśnia w 
obomie liberalno demokratycznym, którego or- 
garem jest Słowo polskie. 

W jednym z ostatnich numerów zamie- 
śoiło ono artykuł p. te „Nąły przysięgłych”, w 
którym pisze na wstępie oo następuje: „Ćwierć 
wieku doświadocenia od czasu zaprowadsenia 
sądów przysięgiych, edmienna wywołało opi- 
nie, nik w chwali sapału konstytunyjnego w 
roku rewolucoymym 1848, nik w ozasie nada- 
ma konstytnoyi w roku 1867, lub nawet pod: 
ozas uchwalenia i wydania ustawy o sądach 
przysięgłych z r. 1873, Podstawą żądania i xa 
prowadsenia sądów praynięg'ych był interes 
Społeczeństwa, aby usyskać udsiał we władsy 
sądowej — podepnie, jak prawodewazej i sd- 
menistracyjnej. Interas ten odnosi sig przede- 


wsmystkiem do przestępstw tak zwanych poli | 


tycsnych i prasowych, przy których obawiano 
się woływu politycznego ze strony rządowej 
na sędsiów urzędników. Dlutego aądzenie tych 
przestępstw, a przy tom wielu ianych najcięś- 
szyah, to jest największą karą zagrożonych, 
pornoózowo represertantom społeczsóntwa, po- 
wolaaym do tego losem, a nie rozpursądzeniom 
władzy rządowej. Od tego czasu najpiorw na- 
uka prawa i praktyka sądowa podały w uu- 
psłvą wątpliwość wartość i sprawiedliwość wy- 
ioków wydawanych przes sądy przęsięgłych w 
sprawach, pod względem prawniowym sawil 
szych, xp. Oszustwa, bankruotwa it. p. Zda- 


Jedną jsszare reformę nalekałoby konie- 
ounie wprowadzić, rad którą zastanawiał się 
już Bismerk w ostatnich latach swego urzędo* 
wanie, leos której nie przeprowadził. Ohoieł 
on mianowicie umniejszyć o połowę skład ła- 
wy przysięgłych, t. j. ażeby w niej rasiadaio 
nie dwunrstr, ale tylko szeńcin obywatsli. 
Przez to odciągałoby Bię o połowę mniej oby- 
ważeli cd pracy produkty wnej, a wymiar spra” 
wiadliwożci nio a nio nie ucierpiałby na tem. 

Przysnanie wynagrodzenia sędziom przy- 
sięgłym uwakamy xa zu;elnie właśiiwe i ka- 
żdy musi zgodzić sią na to, aby to wynagro- 
dzenie było nawst hojne, M ałoby to międey 
innrmi takke ten skutek, śe rząd dbając O sa- 
dei państwową sam wyatąpiłby x inioya' 

tywą ograniosenia sfery dziuiklaości sądów 
A EER do tak ssczuplyoh rozmiarów, aby 
to państwa jak najmniej kosztowało. 


Co i o czem piszą. 


Czas prsypomin» interpelacye, wnienioną , 
na ostatniej wesyi sejmowej przes p. Piotra 
Gszaviego w wprawie niesankoyonowania do- 
tychonas ustaw komasacyjnych, uchwalonych 
jeszcna przed rokiem i wykazuje, jak niezwier- 
ną doniosłokć mają te ustawy i jak pisia 
saohownje miq raąd w tej sprawie jui od lat 
kilkunastu. Jeszcze w roku 1883 uchwaliła 
Rada państwa ogólną ustawą komusacyjną i 
ustawą o podziale lub regulacyi użytkowania 
grantów wspólnych i enklaw leśnych. Miały 
one wejść w życie z chwiłą uchwalsnia przesz 


mio to s wielu względów musi się uważać za Ssjmy krajowa usta w maupełaiających. Tym- 


Zasmuciwaszy ją, wypadało pocieszyć. 

— Jadę jutro do Warszawy — rzskł Heu- 
DA r- mośo pęznie Reginie przywieźć oukier- 

ó 

— Samych osakoladek ! — zawołsła prędk a 
uśmiech błysnął na ustach jej, w oczach i we 
wszystkich dołeozkach twarzy. 

„Henryka opanowała chęć wsadzenia dziew. 
ozynki na konia, uwiezienia jej, a potem dania 
onluerków jej łakomej buzi, teńca zwinnym 

nóśkom, konia, lulet, byle się śmiała, byle ne 
niego patrzała tak, jak w tej chwili. 

— O, przywiozę ozekoladek całe pudło. 

<A kiedy pan wróoi ? 

— Nie wiem jekzore, ale zaras po powrocie 
przyjadę. A teraz proszę o rączkę na pożegna: 
bn muszę juk jechać. 

Rekę Reni Henryk podniósł do ngt, a 
przeczuwająa, że to wywoła porwenie się pta- 
ka z gałęz:, przytrzymał ją i z uśm echem zra- 
dowolonia pawwzsł na okropny, niegodziwy ru- 
isc, który nawet białą szyją Reni okracił. 
dopiero uczynił « jej policzkami ! 
Usiłowała rękę uwolnić. 


— Trzeba poprosić, Wszak grzeczne dzieci 
proszą. 
Podniosła oczy ku niemu, usta jej się po- 
ruszyły. 
— Jestem wspaniałomyślny — rnekł, 
badzając rękę m niewoli. 


Cóż 


Reni jukeń nie było. 

Henryk siadł na konia i puścił się wycią- 
gniętym kłusem, jakby potrzebowal noiec 00" 
prędzej. 

W kilka dni później zjawił się znowa w 
Borzycach. 

— To jest pudełko panny Reginy, proszę jej 
to odnieść — rzekł do słażsongo, odbierającega 
od niego paltot w przadnpokoju. 

Przy herbacie prse Benię, Usta jej mia- 
ły z jednej strony lekki wąsik ciemny, znsk, że 
dobrały się jnk były do czekolady. 

A Daigkuję panu—rzakła Ronia — są dosko- 
nalo. 

— Co doskonałe — zspytała Zosia. 

— Dam ci ich skosstowaó.. osekoladki.. ga- 
TAE je DrEYn'OsĘ: 

— Zrobiliśmy układ z panną Raging, ke jej 
przywiozę orekoladek—wtrącił Henryk. 

— Kiedyś ten uklad został zrobiony? —zspy= 
tala sncho Zssia. 

— Gdym stąd wyjekdial ras osratni, zoba: 
ozyłem pannę Reginę w parku. Nie pamiętam 
jak to mę stało, fe mi wyznała, ik lubi ome- 
koladki, a ja pozwoliłem sobia powiedzieć, śe 
jej Ró z Warstawy pudelko tego spe: 
oyału 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


czarema ministerstwo rolnictwa zamiast odrazu 
przedłożyć Ssjmom projekty tych uzupułniają- 
cych ustaw, nie troszcayło się wcale o tę spra- 
wą. Upomniał się o nią wresvcie Sejm galicyj- 
ski uchwałą z 14 rtycznia 1887 i wtedy na- 
miestnictwo sawozwało Wydział krajowy do 
wybora delegatów na konferencyę, która mieła 
zastanowić się nad tą sprawą. Wydział krajo- 
wy zapytał odegwą z 28 października 1887, 


ilu delegatów ma wybrać. Namiestniotwo przes 


cztery lata nie dawało kadnej odpowiedzi, dc- 


iero w sierpniu 1891 odpowiedziało, że może 
ydział krajowy wybraó tylu delegatów, ilu 


seohce. 
Zwołano wreszcie 
konferencyi w roku 1891, drugie 


bezowocnośó dotychczasowej 


wypracował prcjekt ustawy. Proiekt ten ode 


mal Sejm do komisyi a na jei obrady przybył 
delegat rządu referent ustawodawstwa agrarne- 
go w ministeryum rolnictwa p. Beck. W jego 
obeoności przedyskutowano ustawę, nwzględnio- 
no jego uwagi, zdawało się zatem, Ża tą ustawa 
beszwłorznie przedłośoną zostanie do sankoyi, 


tymosasemm oto mija rok cały od czasu jak ją 
uchwalono, a rząd nie przedkłada jej do san- 


koyi a powody tego otacza tajemnicą urzędo- 


wą Jak doniosłą jest sprawa, którą ma ure: 


gulować niasankoyonowana dotychozas ustawa, 


wykszują nastęrujące uwagi Czasu : 


Komasacya jest nataralnem uwieńczeniem dzieła 
uwłaszczenia, które ma na cela — badając rzecz li 
widzenia ekonomicznego — zape- 
wnienie większej sgumodsielności gospodarczej da- 
wniejszym panom i poddanym przez zniesienie wię* 


tylko z punktu 


zów poddaństwa i nadanie chłopom własności 


W chwili uwłaszczenia jednak, a od tego czasu sto- 
sunki raczej się pogorezyły, grunta włościańskie 


akładały się z wielkiej liczby drobnych parcel, po: 
rozrzucanych po obszarze całej gminy, pozbawionych 
po największej ozęści dojazdu, x nawet dostępu 
Tego rodzaju ssachownica uniemożliwia oczywiście 
wykorzystanie owej samodzielności gospodarczej, tj. 
właściwego caln uwłaszczenia, gdyż sposób uprawy 
roli trzeba zastosować mniej lub więcej do zwycza- 
jów, przyjętych przez sąsiadów. Rosrzncenie parcel 
utrudnia wprowadzenie płodozmianu, wogóle prze- 
gzkadzą przejścin do intenzywniejszych systemów 
gospodarowania, powoduje zmniejszenie obszaru, prze- 
znaczonego dla produkoyi, Emuszejąc do niepropor: 
cyonalnego mnożenia miedz, podsyca  pieniactwo, 
gdyż wywołuje często spory prowisoryalne i t. d. 
To też przeprowadzenie komasacyi, t. j skupienia 
rozrauconych parcel w Niemczech i innych krajach, 
przyniosło jak najlepsze rezultaty. Również ważną 
rzeczą jest uporządkewanie drugiej pozostałości 
z czasów pańszczyźnianych, t. j. gospodarki na grun- 
tach wspólnie używanych, które w Galicyi obejmnją, 
wedle najnowszych badań statystycznych, przeszło 
pół miliona morgów. Smutny stan kultury na tych 
znacznych obszarach jest rzeczą powszechnie znaną, 
łatwo więc zrozumieć doniosłość kroków, zmierzają* 
cych do xzwiększeria produkcyi na tak wielkich 
przestrzeniach. 


$ 
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W obeo ńwieżo zaszłego faktu, że roboty 
murarskie przy przedsiębiorstwie krajowem od- 
davu murarsom włoskim z pominięciem sił ro- 
boczych krajowych, zabierz w tej sprawie głos 
Gazeta techniczna. W artykule pt. „Marerze pol- 
soy, a konkurencya wloska“ występuje ona w 
obronie murarzy gelicyjskich i tak pisze: 

Gdy kiedy niekiedy się zdarza, iż Niemiec 
lub Węgier utrzyma się przy ofersie, (linia Prze- 
worsk Rozwadów, szkoła kadecka we Lwowie), pra: 
ga polska wyraża bez ogródek swe oburzenie, zaś 
władza rosdająca roboty, często musi sią liczyć z 
głosami prasy. Tem niemiłej dotykać nas musi fakt, 
ik przedsiębiorstwa budowy kol. żel. nawet krajo- 
we sprowadzają do robót murarskich i kamieniar- 
akich Włochów, zabierających rok rocznie kolosal- 
ne sumy przy budowach kolei żel. Jakiś dziwny 
przesąd zakorzenił się u przedsiębiorców kolei żel., 
ik tylko Włoch może być dobrym murarzem. Jest 
to twierdsenis oparte chyba na stosunkach z przed 
lat dziesiątek. Dzisiaj przemysł nasz budowlany tak 
dalece się rozwinął, iż zbędnym się okazał import 
murarzy włoskich. Jeżeli w części uaprawiedliwio- 
nem jest oddawania robót murarskich kamienvych 
Włochom, to po prostu miepojątym wypada nazwać 
fakt, ás przy budowie kolei Kołomyja-Delatyn, mimo 
iż mosty kolejowe wykonane zostaly w cegle, ro- 
boty te wykonali murarze włoscy. 

I to ma się nazywać wspieraniem przemygłu 
krajowego! Wydział krajowy, budujący obecnie kil- 
ka linii kolei belaznych, powinien przecież baczyć 
na to, aby ondzoziemcy, nie opłacający w Austryi 
żadnych podatków, nie zabierali nam kroci, podczas 
gdy uasi murarze zadowolnić się muszą nędzną fu- 
szorką po miastach. Majster włoski („Capo“) sarabia 
często po kilkaset sł. miesięcznie, po kaśdej wypła- 
cie cały zarobek wysyła do Włoch. Murarz włoski 
zarabia przy robotach kolejowych po 3 sł. dziennie. 
Nie wynika x tego. jakoby jakość pracy odpowia- 
dała wynagrodzeniu. Często musi przedsiębiorca ko- 
lejowy znosić kaprysy Włochów, często, mimo szoa- 
cznej zapłaty, murarze włoscy partaczą o wiele go- 
rzej, aniżeli najlichsry murarz polski, 

Sądzimy, że przy dobrych chęciach, bądź to 
se strony przedsiębiorstw, bądź se strony cechu 
murarskiego, który swoich członków powinien sa- 
chęeaó do wykonywania robót murarskich w kamie- 
miu, łatwo się da wyrugować konkurancyę włoska. 
Najbliższa bndowa kolei żelaznej Przeworak-Rozwa- 
dów, która się z wiosną rozpocznie, powinna dać 
mośkność zarobku siłom krajowym. Zauważyć należy 
ik bardzo znaczne roboty murarskie przy tej budo- 
wie, tak budynki, jakoteż i moaty, wykonane będą 
w cegle. 


s + 


Kronikarz niadzielny Dziennika Polskiego 
p. Kazimierz Bartoszewicz robi bardzo słuszną 
uwagę, że jakkolwiek wszystkie nasze pisma 
przepełnione są utyskiwaniami na Niemoów, 
złorzacseniami im, dowodami ich brutalstwa 
i berbsrzyństwa, grożbami gerwania s nimi 
wszelkich stosunków i t p., to przecieś w pra- 
ktyce nie robi się mic a nio dla otrządnięcia 
sią s więzów teutońskich. Nadto twierdzi ów 
kronikarz, że ci, którsy najgłośniej kreyczą na 
Niemców, najwięcej wapierają ich handel 
i przemysł, a wywody swoje ilinetruje kilkoma 
przykładami zaowerpniętemi z fycia. 

Pewnego ram — pisze on — wasedlem do 
sklepu kolonialnego, sby przy sposobności sakupna 
fanta herbaty, pogawędsić x jego właścicielem i do- 
wiedzieć się, jak w praktyce przeprowadza serwa- 
nie stosunków s Niemcami. A właściciel ten to nie 
byle kto: patrycta ognisty, chodzi w osamarze, jest 
eałonkiem „Sokola“ i „Szkoły ludowej", piastuje 
godność prezesa osy wiceprezesa towarzystwa do 
popierania ojosystego handin i przemysłu. Na nie- 
gzczęścią nie zastałem go, a więc nie mogłem śię 
poinformować, ale duch jego unosił się w sklepie 


jedno poriedaonie tej 
odbyło się 
doriero zn Jat pieć, bo w reku 1896 i nie nie 
uchwalono. Wrarzcie Wydsiał kraiowy widząc 
kilkanaście lat 
trwającej akcyi, sara wystąpił s inioyatywą I 


i smajdował swój wyraz w olbrrymim napisie: „Po. 
pierajmy przemysł i handel ojozysty*. ystarczał 
dla mnie ten dowód w oczy bijący, a wiąc wxru- 
szony, oprócz fanta herbaty, kupiłem jeszcze font 
onkrnu i fant kawy, a przy bufecie poparłem prze: 
mysł łańcucki, zakąsiwszy go podolskim wyrobem 
antisemiokim, czyli tak zwaną kiełbasą. Objuczony 
trzema funtami popierania ojczystego handlu, odło« 
żyłem na później dalsze obserwacye i powróciłem 
do domu. Przyglądam się torebkom i podziwiam 
ich ortografię : drozdze, wiktuałuw, liguerow, kognac, 


Gdzie u dyabła tak drukują? Patrzę niżej i dro- 
bnemi, ledwie dostrzegalnemi literami wyczytują : 
Tislowitz Teschen. Zaintrygowany przeglądam inne 
torebki i widzę, że wyszły one z pod maszyn dru- 
karskich pana Knoppa z Brünn i pana Steinera 
Na dwaneście torebek tylko pięć miało 


z Wien. 
szczęście tłoczyć swoje napisy w drukarniach kra- 
jowych. 

Oróś, jak z tego widzimy, nasi 
nowie kupcy nawcłuja wprawdzie, 
wspierać przemysł i handel ojczysty, 


pa 


sprowadzsją od Niemców z Wiednia, 


kosztuje. 


O tych torebkach — pisme w dalssym ciągu 
ów kronikarz — opowiedziałem mojemu koledze 
uniwersyteckie, którego przypudkowo spotkałem. 
Oburzył się ogromnie, bo germanofob x niego za- 
cięty. (On tylko przez nienawiść do Niemców „aby 
prenumeruje Naug 
freie Presse, a dzienników krajowych nie trzyma 
jedynie z tego powodu, że czyta je codzień w ka- 
wiarni). Kiedy szedłem z nim przez Rynek, zącze« 
pił go jakiś żyd chałatowy. Prsystanął i przez pięć 
minut szwargotał z tym żydem po niemiecku. Kie- 
dy zapytałem go pokornie : dlaczego nie mówił po 
E! 
nie przesadzajmy znowu... wszakże to kyd,.. kto. eo 
Prawda, co kto na tem straci? 
Ani żyd nie straci, ani ja, ani mój przyjaciel. Może 


lepiej poznać  nieprzyjsciela* 


polsku ? — odpowiedział jak najnaturalniej: 
na tem straci?“ 


straci iden— ale co to znaczy jakaś idea! Wszystkie 
idee nie wiele warte. 


Kronika naukowa, 


Budowa kolei na szezyt wierzchołka Jung 
frau zwróciła uwagę nietylko ludzi nauki. sle 
i kół szerszych na kwestyę, o ile człowiek mo- 
że bezkarnie przebywać na znacrnych wynio- 
słościach. 


Dońwiadczania dotychczasowa stwierdziły 


stanowoso, iś podniesienie s'ę na pewną więk- 
szą wyniosłość poo'ąga za sobą skntki najuje- 
mniejsze d'a organiamu ladxkiego, bo rawet 
może zakończyć się śmiercią. Może niejeden z 
czytelników pamięta o miesxoręśliwym wypad- 
ka xa śmiałymi podróżnikami powietrznymi, 
którzy w r. 1875 puścili się balonem. Dwóch 
na trzech snalazło w łódaa balonu śmieró na 
wysokości 850) metrów. Dułe wrażsnie pozo- 
stawił także wypadek w r. 1896, gdy dwaj sy- 
nowie prcfesora mnastomii jednej x wszechnio 
włoskich, umarli na jednym ze szczytów suwaj- 
carskich. 

Z drugiei strony istnieją fakty, wykazu- 
jące, iż owa niewytrzymałość jest rzeczą wzglę- 
dną i że na wysokościach, niewątpliwie rujnu- 
jących zdrowie jednych, inni osują się dobrze, 
Humboldt, agar wyoileoski swojej na wierz- 
ohołki Kordylierów, spotykał kwitnące osady 
indyjskie ne wysokości 3.900 metrów, t. j. a 
wiele wyżej ud tego pozioran, na których cho- 
roba górska już napastnjo turystów, wdzierają- 
oych się na wyniosłości alpejskie; wchodrąa 
na Chimb-rasao, przewodnicy jego uozuli obja- 
wy niemocy dopiero na wyzokośsi 4.753 we- 
trów. Zuanym jest ze swojej wytrzymałcści 
przewodnik górski Mathias Zarbriggen, który 
urodsony wxzakątuu górskim Europy, towarzy” 
szy turystom angielskim przy wdzieraniu się 
na wszystkie swczyty górskie globu ziemskiego, 
na które zwróciła uwagę awanturnioność synów 
Albionu Towarzyssył on sir Oonway'owi przy 
wejściu na Pioneerpesk w Himalajach. Conway 
pisze: „wrzyscy oxul śmy się przygnębieni i 
słabi, jak ludzie, którzy tylko co opuścili łóżko 
po ciężkiej chorobie, tylko jeden Zurbriggen 
mógł jeszoze palić ovgaro“. Przewodnik ten 
s lordem Fitu-Goraldem weszli w r. 1895 na 
Alpy N. Zelandyi, w 1897 usiłowali stanąć na 
wierzobołku wulkanu Aconcagua w Chili. Obra: 
obowano, ik wulkan ten posiada wysokość 
7.820 metrów. Fitz-Gerald musiał wyrzso się 
zamiaru, s powodu choroby górskiej, i pozostać 
u stóp igły, Zurbriggen dostał się na nią, Ża- 
den ozłowiek dotychosas nie zaszejł w górach 
na taki poziom, 

Fakty oazie świadozę, iż jeśli prsy- 
roda karze cherobą górską każdego śmiałka, 
który wkracza w ustronie górskie i wdziera się 
na szczyty, to przecież nie wszystkich jedna- 
kowo. Są natury, rychlej ulegające atakom nie- 
mocy, Są inne, odznaczające się większą opor- 
nością na wpływy wysokiego posiomu. Rząd 
szwajcarski, biorąc pod uwagę takie oddziały- 
wanie ujemne wyniosłości na organizm ludzki, 
zanim udzieli? konoasyi na kolei, podnoszącą 
się w górę wzdłuż grzbietu Jargfran, zażądał 
od prof. fixyologii w uniwersytenie bernsń- 
skiem, dra Hugora Kroneckera, ażaby zbadał 
sprawą i rozstrzygnął, o ils budowa zamierzo- 
nej kolei może odbyć się bez znacznego u- 
szozerbku dla zdrowia. Kronecker na podstawia 
studyów swoich zawyrokował, że na wysokości 
trzeeh tysięcy metrów kakdy saczyna podlegać 
chorobie górskiej, o ile dokonywa męczących 
wysiłków fisycznych, lecz śe zdrowi ludsie, 
zachowująe się spokojnie, mogą bez szkody 
swego organizmu dosięgnąć wysokości 4000 ma- 
trów, ohoć z ohwilą. w której zacznę dokony- 
wać gwałtowniejszych ruchów, natychmiast 
mogą deznać bardzo poważnych zakłóceń w 
obiegu krwi. Prof. Kronecker sformułował 
ostateczny swój wniosek w przestrodze, że 
„osoby, nie przyswyczajone do przebywania na 
wyniosłościach, nie powinny przebywsó dłużej 
nad dwie godziny na szczycia Jungfrau“. 

Badania dra Kroneckera były prowa- 
dzone w sposób bardzo sumienny, i otrzymane 
rezultaty trzeba uważać za bsrdzo bliskie rze- 
osywiatości. Ohadai tylko o zbadanie przyczyn 
wywołujących chorobą górską. Do ostatniej 
obwili przypisywauo taki szkodliwy wpływ 
wyniosłości górskich ma organism »mniejsia- 
nia się ciśnienia barometryocanego, oraz uszozu- 
planiu ilości tlenu, potrzebnego pluaom dla 
oddychania. Zdanie bsdącza francuskiego Pa- 
wła Berta nuchodsiło za ostateczne rozstrzy- 
gnięcie sprawy. Wyprowadzał on niemoc gór- 
ską przede wsystkiem s niedostetscznej ilości 
tlenn. Pogląd ten tak upowszsohnił się, ik 
wszelkie powątpiewanie nuohodniło za kerszyą 
naukową. 

Zmalazł się przecieś badacz, który ośmie- 


lil rią podnieżó głos przeciw powszechnie przy- 


jętej tsoryl, Jest to znany uczony włoski, 


Wapierajeie przemysł krajowy 
Żądajcie wszędzie TUTEK NIEMOJOWSKIEGO! 


edznaczona dwoma medalami zasangi. 


Nnieky rtrzeda sią przed natladownictwem. 


ażeby 

ale 
smi nawet najswyklejsze papierowe torebki 
Borna 
lub Cieszyna, ohoć w tym wypadku nie mogą 
się nawet tłumaczyć tam, śe ich to mniej 


PRZEGLĄD x dnia 20 Stycznia 1899, 


Monso, którego cenne dzieło o zmęcueniu dar 
ozakało się przekładu i na język polski. W cią: 
gu lata, w roku 1894 odbywał on na wyao-' 
kokci 4.500 metrów na Monte Rosa studya nad 
wpływem wyniosłości górskich na organizm 
ludzki, nadto badał przymioty fzyclogiczne 
przewodników a!pejekich, Rxąd włoski pomwo- 
Dl mu na Monte Rra robić doświadczenia na 
pewnej liszbie żołnierzy, których badacz ten 
sam wybrał z pośród zastępów. S'udya odena- 
czają mię niezmierną nystematycznością i zasto- 
sowaniem zupełnie nowych sposobów badania. 
Mosso ogłosił rezultaty swoich posznkiwań w 
dziele, która świako wyszło w przekładnie niw- 
mieckim: „Osławiek na wyniosłościach alpej- 
skich”, i prawdopodobnia sprawi najxupełniej- 
szy przewrót w dotychczasowych poglądach 
ma istotę alpinizmu i w dalszym ciągu na za- 
dania kuracyi górzkiem powietrzem. 
Przedewszystkiem Mosso oświadcza, że 

przyczyną choroby górskiej bynajmniej n'e 
jest brak tlenu, jak dotychozas mniemano. Or- 


ganism ludzki, tak samo jsk moża obejść się | ci przyjęli w swoich zakładach wychowawczych 


baz dostatecznego pokarmu prxez cosas pewien. 
podobniek może być pozbawiony normalnaj 
ilości tlenu. Wysokości górskie działają głó- 
wnia na systemfnerwowy — choroba alpejsz* 
jost jedynie niemocą nerwową, wywołojącą 
ogólne zmęosenie organismu. Stopień, w jakim 
ktoś może stawiaó w górach opór napastującej 
go chorobie, zoajduje sią w prostym stosanku 
do wytrzymsłości jego mięśni i w ogóls orga- 
n'zmu na znukenie. Zrmniejtzone ciśnienie po- 
wietrza działa zwłąszcze na ośrodki nerwowe 
dla serca i płuco, zanidujące sią w rdzeniu pa- 


ciermowym, i wywołuje ogólna podniecenie, | zanego 29 stycznia 


doprowadzająne ryuhło turystę do wyozerpa- 
nia. Że tsk jest, przytacza na poparcie tezy 


swojej doświadozenia, robione z robaczkami itamke, stacya 


świętojańskiemi, które świecą tem silniej i ja- 
skrawiej. im na wyższą wyniosłość je sanie- 
wiemy. Zmęczenie ogarnia nistylko mięśnie, 


ale również i działalność umysłowa odsnaoza |k 


się bewwładnością. 

Mosso opowiada o pewnym botaniku, któ- 
ry na wierschołkach górskich zapomniał nazw 
roślinnych, oraz pruytacza przykład sławnego 
fizyka, Sanrsnre's, któremu zabrakło wyrazów 
dla wypowiedzema swoich myśli, gdy stanął 
ma szczycie Montblano'u. Wsrok jest os'abiony, 
krok staje się niepawny. Wspominaliśmy jaś o 
nieszczesnej wyprawie balonem w roku 1875 
w której dwóch nuozestników poniosło śmierć. 
Mosso prrypisuje tea wypadek nerwowema wy- 
oserpaniu organismu i powołuje nię na fakt, 
ik trzeci nosastnik wyprawy, Tiwandier, który 
ocalał, zasnął — sen wsmoonił jego siły i ura- 
tował życie. Badacz włoski take oglądał Zur. 
brigęen'a i mierzył pojemność jego piersi, siłę 
jego mięśni. Okazało się, ik przewodnik ten | 
odznacza się niazmieruą wytrvymałością na! 
zmączenie, więvstą, niż iakukolwiek osoba, do- | 
tychozas badane przex fizyologa włoskiego. 

Kronikę naszą poxwolimy sobie zakcńczyć 
wycieczką w zakres bygieny, mianowicie ros- 
patrzenia kwostyi, oile studya nosoneqo wto- 
skiego mogą oddriałać na stosowanie kuraoyi | 
górskiei. Dajmy słowo ramamu Mosso: 

„Wie!u lekarsy wysyła chorych w góry, 
ażeby tam w krótkim przeciągu czasu odsy- 
skali siły. Mniemają oni, śe rozrzedzone powie: 
trze wywoluje natychmiastowy wsrost liczby į 
oserwonych kulek krwi. Oo do mnie, jestera | 
także tego zdania, iż klimat górski może wy: i 
wołać polepuzenie Manu zdrowia, ale pod wa-: 
runkiera, ka chory nie przekroczy granicy 
dwóch tysęcy metrów nad poziomem morza. 
Ale to polepszenie zdrowia następuje nie dla" | 
(tego, żehy brak tlenu sprawiał jakąkolwiek ra- | 
| akoya w organizmie i w dalszym ciągu oddsia- | 
ływał na liczbę wspomnianych pierwiastków | 
we krwi. Kuracys górska oo do swoich akut- | 
ków pokrewną jest kuracyi hydroterayiosnej. 
Cała różnica, ik zamiast prysznica i chłodnych 
kąpieli — ostre powietrme, wiatr i włońce dzia- 
łają na ciało. I światło z ruchem trzeba xali- 
ozyó do czynników, polepszających xdrowie, 
jakotok i cała otoczenie górskie, metodyczne 
trzymania się przepisów i zdrowy a zgodny s 

wymaganiami natury tryb życia.” 


O Salezyanach, 


Od kilku lat a nawet joszoze w maju br, 
z okazyi uroczystości Mickiewiozowskich, czy. 
taliśmy w pismach polskich, że w Miejsen 
Piastowem w powiecie krcśnieńskiena jest za- 
kład Salexyański, założony pod imieniem księ- 
dza Bosco, ka orkiestra tegoż zakładu wystę- 
powala w Krośnie, Dukli, Rymanowie, Iwoni- 
oru Senokn it. d,a obok tego m=nów, ke w 
Okwięcimiu mają na drugi rak nałożyć Sale- 
zyznie s Turynu „pierwazy”* zakład Salezyań- 
ski w kraju i xbierano nawat na ten cel skła- 
dki po Krakowie i jego okolicy. — Te same 
dzienniki w miesiąca poźniej drukują unowu 
(Ruch katolicki w dnia 27 września), że mło- 
dsienieo x zskładu księdza Bosoo z Miejsca 


Piastowego zbiera składki we Lwowie na za- | targi 


| do nowio 


misyjnych. Dostali się oni nod protektorat pań- 
stwa niemieckiego w r. 1889 w czasie, kiedy 
Bismark poszedł do Kenossy, I eni takke na- 
zywają X. Boso swoim oidem, dlatego mia- 
nują ich Salezyznami. XX Bsnedyktyni w 
Salabnrgu utworzyli w czasie od r. 1984 kilka 
zakładów na wzór askładn X. Bosco. zap*owa- 
dzając w nich wikt i sposób życia włościański. 
Wydają oni miesięcznik, w którym drukrią 
obeonie „Żywot matusi Małgorzaty", matki X.: 
Bosco. Ta nowa odrośl Benedyktyńska liczy 3 
księży, kilkunastu kleryków i braci, a człon- | 
ków wspierających 30 tysięcy. | 
Wreszcie roku zeszłego powstali Salezya- | 
mie polscy w Miejsen Piastowem, znani jako 
Towarzystwo „Powściągliwość i Praca“, trey- 
mający się ustaw ułożonych przez księdza ' 
Bosco, które nakazują zajmować się przeważnie | 
wychowaniem dzieci opuszczonych i ubogich i! 
żyć na wzór klasy włościańskiej jąko najniższej 
i najuboższej. Z włoskimi Salsryanami nia mo- 
kebne jest ich połączenie, głównie dlatego, że 


sposób życia klas zamożniejszych, nie nadający 
się do naszych stosunków. Zresztą zmienili oni 
swoją regulą także w tym kierunku, iż scentra- 
lizowali nowioyat i finanse w ten sposób, że 
na każde zawołanie musi młodzieniec przyjęty 
ata w innym kraju, jechać do Włoch 
i że fundnsze, które dadzą się zaoszczędzić | 
w zakładach zagranicznych, do Włoch mają 
być cdesłsne i taką tek normę zamierzali są- 
prowadzić w Miejscu Piastowem. 
Jak więc obecnie rgeczy stoją, polskimi 
Salexyanami są osłonkowie Towarzystwa, zawią-| 
1898 i przez władzę świe-| 
cką i duchowną satwierdzonego, „Powściągli- } 
wość I Precos“ w Miejsou Piastowem (poczta | 
kolei Iwonicz w Galicyi), xaj- / 
mująsego się wychowywaniem ubogiej młodzie-; 
ży, której liczba wynosi teraz 130, którego sta- 
tuta znane są z pierwszego numeru miesięczni- 
a, wydawanego przez to Towarzystwo, pod 
tytułem Powściągłiwość i Praca. O. k. Numisst- 
miotwo udzieliło Towarzystwu pozwolenia do 
zbierania składek w całym kraju przez oały 
rok na wykońsgenie trzechpiątrowego zakładu 
w Miejson Piastowem, który jest juš pod da- 
ohsm, a Wydsiał krajowy udzielił temuż To- | 
warsystwu na ten oel zasiłku w kwooie 1000 
sir. u wiosną zsak nabierze się Towarzystwo do | 


„|stawienia kaplicy na oseśó bł. Andrseja Boboli 


obok wsniesionsgo gmachu. 

Niedawno powstaly dom XX. Nalezya-; 
nów strictioris observantiae otrzymał tek blogo- | 
sławieństwo i wyrazy zachęty od J. E, ks. 
Biskupa przemyskiego Łukasza Soleckiego, a 
świeżo dnia 16-go listopada b. r. Ojciea św. 
udzielił apostolskiego błogosławieństwa zało | 
życielowi Zgromadzenia polskiego ks. Broni=; 
sławowi Markiewiozowi oraz wszystkim pra- i 
oownikom w Miejsou Piastowem i wssystkim, ; 
którzy przedsięwzięcie to wspierają. 

Dr. Władysław Markiewicz, $ 

Wanelkie datki na to dzielo exla chetne, 
które ma na względz'e opiekę dla ubogiej mło- 
dzieży polskiej, gdyk podobnego Zakładu w 
Galioyi jeszoze nie ma, proszę przysyłać 
wprost do Zakladu. Poczta w miejsca, 


Z rynków zbożowych. 


_ Usposabienie rynków zbokowych w osta-i 
tnioh dniach była misoo słabsso x powodu sna- | 
3anego uacfierowania mersa i pomyśluych mia" ; 
domości o sienio uawiowów. W Argentynie 
żniwa odbywają się w dobrych warnukach at- 
mosferyosnych, choć ziarao tameczne pojawi | 
się na rynkach auropejskich dopiero w poto- | 
wie ptByazłago miesiąss. Z Indyj Wschsduich | 
i Australii spodziewany jest również więkery | 
dowóz. W Stanach Zjednoczonych ruń svajdus | 
je się rod oełoną śnieźną, ceny pimenioy spa- 
dły o 1%,—2 centów na buszlu, oo równa się 
20 oentom na korou. Dostawy fermerów zmniej- 
szyły się i wynosiły 650 tysięsy kwarterów ; 
zapasy skontrolowane powiększyły się nato» | 
miast. Zapisy w Australii są znaczne, lecz oko- | 
liczność ta nie miała mbyt doniosłego wpływa 
na ceny, gdyź młyny ozynią większe sakupy. 
Dowosy farmerów na rynki zwiękasyły mę. 
Ceny w ostatnich dniach straciły 4 pensy na 
kwartarze (9 oentów na korou). Pogoda w An- 
glii panowała niezwykle łegodna i dżdźysta, | 
jak na tę porę roku. i 

Weogeteoya onimin wa Francyi jest bujna, 
leox w wielu departomentach rolnicy nskarżają | 
sią ma obfitość mielvka i robactwa. Popyt na 
zboże w ostatnich dnisoh był znęcnny, 8 przes 
to nastrój rynków mocny prsy smniejsronych | 
dowosach. Ceny podniosły się o 25—30 centów | 
na kwintalu (około 13 centów na korcu). Naj 
poprawienie się cen wpłynęła również ta oko- | 
licznokó, że zwyńkowoy dokonali w ostatnich | 
dniach większych pokryć. W Nienaszech stan | 
zawiewów jest dobry, pomimo braku mrozów ij 
imiegu. Osny utrzymały się biz zmiany. 

Na rynkach Rosyi pnd wyływem świąt! 
byly meło okywione. W gaberniach środ- 


kład w Misjson; to snowu drukuje Przegłąd kowych w wisla miejscach odw:!k popsuła dro- 


wszechpolski i Gazeta handlowo geogroficzna ża! 


Nalezyanie polscy w Tarynie sułożą za rok w 
Paranie w Brazylii kilka domów pomiędzy 
emigraryą polską. 

Wiadomości te po części są sprzeczne, a 
w każdym razie zawierają pewną niejasnośó 
wymesgającą wyjaśnienia. 

Istnieją Swlezyanie ftranonacy, włosoy, nie- 
mienny i polscy, maiący wspólnego patrona 
św. Franciszka Nalersgo i stanowią niezależnie 
od siebie odrębne TowRrzystwa x odmiennym 
kierunkiem i oslem. W samej Francyi istnieją 
dwa stowarzyszenia Salezyanów osysto fanon- 
skie, a nadto Salasyania włoscy g Tarynu ma- 
ją tam takbo kilkansśsia uwoich domów. Jest 
tam zgromadzanie nNalezyanów w Troyes, Są 
Oblaci ów. Franciszką Salezego w Annecy ; i 
oba te wgromsdzania mają domy za granicą 
na misyi na Wschodsie i własnych wikaryu- 
sxów biskupów. n 

Salezyanie wlosoy, ralożnni przez księdza 
Jana Bosco z Turynu są najlioaniejsi i najpo- 
tęśniejsi. Mają puręsat domów we Włoszech, 
Franoyi, Hiszpanii, Szwsjcaryi, Tunisie, Paa: 
stynie i Keirse, i bardzo wiole w południowej 
Ameryce W samej stoliay Argentyny mają 
kilka kościołów i 10 zakładów, niektóre s nich 
mieszosą po 500 młodziaży. 

Są Salezvanie n'emiecoy, tak zwani Mis- 
sionńre das gółtlichen Wortes za Steyl w Holan- 
dyi. Mają domy swoje w Niss'e, na górnym 
Ssląvka, w Wiedniu dom św. Rafała i w Ohi- 
nach w Nzantong. gdsie na orele stoi X bi- 
skup Jau Yon Azzer, ozłonsk tego zgromą- 
dzenia. Z% ich zgromadzenia zabito 1 listopada 
1897 r. dwśoh misyonarzy; ma temi ujął się 
rkąd niemiacki, zajmując port Kiaoczau z przy- 
ległym okręgiem, a na odszkodowanie mają 
Ch'ńozycy zbudować 8 kościoły i 7 domów 


gi gruntowe i spowodowaia zmniejszenie się 


| dowozów. i 


W Austryi ceny były chwiejne, obroty zs, 
zbożem niowielkie, j 


LJ » a l 

Z izby sądowej | 
Stanislawów 15 stycznia. i 
(Rozruchy w Opryszowcach). 

Unegdaj prredmiotem rozprąwy karnsj w 
tutejszym sądzie był napad na karczmę w 
Opryszowcansh, który sią wydarzył w czasie 
sabnrzeń antysomiokioh. Jeko oskarżeni stanęli 
trzej włościania: Nykoła Gach, Koš Kohu- 
tiak i Miahał Ssmianyszyn pod zarzutem zbro- 
dni gwałtn publicznego i przekroczenia kra- 
dzieży. W miesiącu lipcu przeszłego roka prsy- 
szli oni późnym wieczorem z Nykołą Gachem 
na osele do karczmy Mojżesza Majora, a zs- | 
stawszy drzwi zamknięte, zaczęli domagać się 
gwsltownie, aby ich wpuścił do śrądkn i dat 
im piwa i wódki. Karosmarz zajęty wówozac 
grą w domino ze swym krewnym, nie zwaśał 
womie na śxdanis gości, W tem Nykcła Gach 
uderzył laską w szybę, która rozprószyła się w 
kawałki, raniąc partnera karogmarea w usta i 
brodę, otworzył okno i wdarł mię przemocą so` 
swymi towarzyszami do środka, grożąq rzyn-. 
karzowi śmiercią, jekeli mu wódki nie poda. 
Karczmaru przestraszony, schował się pod łó- 
ško, a oskarżeni rozpoczęli wijatykę tłukąc 
wszystko, 00 mieli pod ręką. Rozprawa wyka- 
zała. że całe zajście nie miało nojmniejsrego ' 
zwiąsku z antysemickimi rozruchami, ale było 
tylko wybrykiem podpitych urlopnikow, któ- 
rzy z wojska wrócili. j 

Trybunał zasądził Nyknłę Ganba na 4 
miesiące ciękkiego więzienia, Kościa Kohntiaka 


za złośliwa uszkodzenie cudzej własności na 2 
tygodnie aresztu. Semanyszyna w zupełności 
uwolniono. 


K ik 
ronika. 
Lwów 19 stycznia, 

Namiestnik wyjechał wozoraj po południa na 
dni do Grzymałowa. 
Wisczór tańcujący Towarzystwa prawni: 
czego odbędzie się dnia 12go lutego w Kasynie 
miejskim 

„Sprawa ks. Bilaklewicza. Oskarżony o drę: 
orenie parafian ostremi pokutami ka, Bilakiewicz a 
Wilna został dniu 9 bm, przewieziony koleją x par. 
tyą araaztantów do Petersburga, 
okręgowy ma ubadąć 
odbyć rozprawę karną, 

Konkurs rospisała dyrekoya ¢ k. zawodowej 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach na pozadę pomo- 
cnika werkmiatrza z płacą 600 sł, termin do 1 Iu- 
tego. — Sąd powiatowy w Jordanowie podsuknuje 
rutynowanego dyetarynsza za wynagrodzeniem 26 sł. 
miesięcznie. Termin do kończ stycznia. 

Zgromadzenie chrześcijańskich dzierżawców 
odbyło się wczoraj w lokalu gal. Towarzystwa go- 
Spodarczego celem ostatecznego ukonstytnowania sią 
w lowarsystwo na podstawie wypracowanego przez 
komisyę statntn, Przewodnięzył zgromadzeniu p. dy- 
rektor Frommel. Statut określa towarzystwo jako 
„Towarzystwo wzajemnej pomocy dzierżawców xiem- 
skich we Lwowie“, a ma to być stowarzyszenie 
zarejestrowane £ ograniczoną poręką. Celem Towa- 
taystwa jest ułatwianie członkom uzyskania drier- 
ławy majątków ziemskich, pośredniczenia przy sa 
wierania układów między członkami "Towarzystwa 
jako dzierżawcami a właścicielami dóbr, dostarcza- 
nia członkom gotówki potrzebnej. do obrotu w go- 
spodarstwie, wreszcie uduielanie - saaiłków pienię- 
śnych beszwrotnych członkom 'Towarsystwa lab ich 
wdowom i sierotom, Członkami mogą być tylko 
chrześcijanie ; udział zań każdego s nich ma wyno- 
sið najmniej 500 zł. i wpłaconym być ma w prze: 
ciągu lat pięciu ratami rocznemi po 100 słr. Na 
czele Towarzystwa stoją 3 dyrektorowie, których 
czynności kontroluje Rada nadzorcza, składająca się 
z 9 członków. 

W dyskusyi nad statutem xabrał głos p Jó- 
zef Sokołowski i w barwnej mowie skreślił naprzód 
powstanie dzierkaw w Galicyi. W Polsce dawniej 
nie znano dzierżaw. Szląchcic nboższy zbierał tynfy 
i oddewał je magnatowi i sa to doatawał w pro- 
eent kawałok gruntu nienalełącego do kompleksu 
dóbr lub jakieś pole odłogiem leżące, to się jednik 
nie nazywało dzierkawą, Dzierawy powstały do- 
piero po r. 1796, kiedy szlachta po upadku ojosy- 
zny licznie wyjeżdżała za granicę i oddawała awe 
wioski w dzierżawę tej szlachcie, która miała po- 
dostatkiem aorokowców i bitych talarów Po r. 1811 
kiedy nastąpiło bankractwo skarbu państwa i pa- 
piory upadły, wielu dtraciło dxierławy i tylko sa- 
grodowy ezlachcie, który lubisł zbierać pieniądze 
bite, potrafił sią utrzymać przy dxierżawach, Ten 
stan przetrwał aż do r. 1846, W owym czasie 
szlachta wmięszana w wir walk politycanych, po- 
opuszczała dzierżawy, które powoli zajmowali żydzi 
potajemnie: bo im jeszcze dxierżaw trzymać nie 
było wolno, Kiedy w r. 1866 Bada państwa uchwa- 
liła emancypacyę żydów, całą falangą rzucili się oni 
do dzierżawienia dóbr i teran na każdym kroku 
wytrącają nam pług s ręki. Dais na 10 dsierkaw 
jest zaledwie jedna w rękach katolickich. Te smau- 
tne storunki stworzyły z dzierkawców galicyjskich 
prawdziwyrh Weryssiw. Dlatego mivros mie mi 
nsdziej, aby Towarzystwo moglo prosperować na 
tej finansowej podstawie, którą określa obecny sta- 
tut, Przedewsnystkiem bowiem udziały są za wyso- 
kie i będą biedniejszych dzierżawców odstraszały od 
przystępowania do Towarzystwa, a po drugie fan- 
dusze przez to uzyskane przecież nie wystarczą na 
to, aby Towarzystwo roswinęło dsiałalnońśó skute- 
ozną w kierunku finansowym, Dlatego trzeba naj- 
przód pomyśleć o zapewnieniu dla Towarzystwa sta- 
łego kredytu z banka krajowego. 

Nad wywodami p. Sokołowskiego rozwinęła sią 
żywa wymiana adań, Ostatecznie uchwalono naprzód 
zorganizować się w towarzystwo, a potem rozpocząć 
międsy innemi i skcyę w kierunku usyskania kre- 
dytn x krajowych instytucyi finansowych. Statut 
przyjęto w całości, a na dyrektorów wybrano pp. Fromm- 
la jako przewodniczącego, oraz Ebenbergera i Ko- 
rzennego, zaś do Rady nadzorozej weszli pp. Bo- 
ten, jako przewodniczący, Dudxiński, Juchaowics, 
Bogdanowicz, Kędnieraki, Fiszer, Nowotny, Smalaw- 
aki i Dobrowolski, 

Do krajowe] Dyrekcy! skarbu odnosi się xa 
naszem pośrednictwem ludność miasta Tarki i oko- 
lley x zspytaniem, gdzie i w jaki sposób ma wy- 
mienió wycofane s obiegu centy i półcenty, gdyż 
urrąd podatkowy w Tnrce, nie chce ani przy pła- 
ceniu podatków, a tem mniej w drodze wymiany, 
monet tych przyjmować; a dalej czy rozporządzenie 
ministerstwa skarbu z dnia 9 czerwca 1897, we- 
dług którego kasy rządowe obowiązane są do koń- 
ca roku 1899 przyjmować wspomniane pieniądze, 
tak przy płaceniu podatków, jako też w drodze 
wymiany, obowiąsuje także i urząd podatkowy Ww 
Turca, 

Z Mieica nam donoszą: Reprezentacya Rady 
powiatowej w Mielcu i magistrat miasta Mielca o- 
trzymały uajwyższe zezwolenie, aby założyć się ma- 
Jaco gimnazynm w Mielcu nosiło miano:  „Jubilen« 
gzowe girnazyum Cesarza Francisska Józefa I“, 

Szematyzm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W Ks. Krakowakiem na rok bieżący wy” 
szedł świeżo z druku i jest do nabycia w urzędach 
starostw i w księgarniach, 

Uroczystość złotego wesela obchodzą jutro, w pią- 
tek, państwo Edwardowatwo Rorwadowacy w Turów- 
ce w pow. skałackim. Dom sędziwych jubilatów zaży- 
wa w całym powiecie i daleko poza jego granicami 
wysokiego szacunku, jako jaśniejący znwuze świe- 
tnym blaskiem najzscniejszych onót obywatelskich ; 
czci go całe obywatelstwo polekie, kocha za ojcow- 
ską opiekę miejscowy i okoliczny lad; więc tek ze- 
wsząd spieszą wszyscy przyjaciele i bliżmi i dalsi 

dworu turowieckiego, by jutro slożyć 


dwa 


sarzuty i w połowie lutego 


znajomi da 
aędziwej i zącnej parze jubilatów najserdeczniejsze 
powinszowanie. Namiestnik, hr. Pinihski, którego 
rodzice pozostawali w zażyłej przyjażni x państwem 
Roswadowskimi, będzie także na tej pięknej uro- 
czystości złotych godów. 

Cyrano de Bergerac. Trzecie s rzędu prze- 
pelaione przedatawienie Cyrana de Bergerac w na- 
asym teatrze i potęgujący sią każdym razem entu- 
zyazm publiczności daje najlepsze świadectwo i sztuce 
samej i jej rnaczeniu i chwalebnym dążeniom naszej 
dyrekcyi. Między publicznością widać i gości x dal- 
szych stron przybyłych: na premierze był dyrektor 


Pawlikowski, zań na dragiem przedstawieniu dr. 
Stanislaw Tomkowicz, redaktor Czasu, jakoteż dr. 


Karol Estreicher, dyrektor biblioteki jagiellońskiej. 
Na dzisiejsze przedstawienie, jak równieź na jutrzej- 
sze, przeznaczone na dochód Towarzystwa dzienni- 
karzy popyt za biletami niebywały. Dla interesowa- 


'mych na prowinoyi, donozimy, że Cyrano de Berge- 


rac, grany będzie w niedzielą 22, poniedziałek 28, 
środą 28 i piątek 27 b, m. 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kance- 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryacki 8, Szczegółowe cenniki rozsyła się franoo. 


gdyż tamtejszy sąd _ 


j 


Mieszkańcy powiatu tarnopolskiego zanoszą 
Xa Ragzem pośrednietwem preśbą do Rady uskoinej 
krajowej, by xarządziła ramknięcie szkół wa wsiach 

powiatu ze względu na szerzącą się tam w 0- 
£romny sposób szkarlatynę, 

List gończy rozesłał sąd powiatowy w Ba- 
kowsku me Aronem Traennem, urodzonym w No- 
Wotańca, współwłaścicielem handlu skóry 1 pika: 
Trzem Towarzystwa kredytowego dla handla i prze- 
mysłu w Bukowsku. Traenn podejrzany 0 oszustwo, 
nciękł z Bukowska w nocy 1 10 ns 11 bm w nie- 
Wiądomym kierunku. K 

Ważabójstwo. W Bohorodyezynie, w pow. 
tlamackim włeścianka Michałowa Rakowska oblała 
Swego męża naftą i podpaliła; Rakowski po kilku- 
dniowych męczamiiuoh umarł. Mężobójczynię are- 
Bztowano, 

Nowy środek przeciw gruźlicy. Znany fizyk 
elektryk Tesls w Londynie twierdzi, że wynalazł 
radykelny Środek przeciw gruźlicy. Metody swojej 
weuie nie ukrywa. Polega ona na zastosowaniu wy- 
nalesionego przez niego urządzenia, wedle którego 
przez organizm ładzki przeprowadza on prąd elek- 
tryczny o Sila kilku milionów (!) Volt. Prąd ten 
nasycać ma tkankę obftą ilością tlenu, przyczem 
zupełnie gmą prątki gra”licze. 

Najdroższe I najtańsze koleje. Po wprowa- 
dsemiu taryf strefowych, nejtańsze opłaty xe prze- 
jaså kolejami istnieją w Danii, najdroższe zaś w 
Prusach. Tak przejasd 500 kilometrów w klasie III 
kosztuje w markach niemieckich: w Prusach 28 m, 
86 fon, w Niemczech południowych 22 m. 50 f., 
w Belgii 15 m, 40 £ w Austryj 14 m, w Rosyi 
10 m. 80 f£, w Danii 6 m. 20 £ Jeszcze jaskra- 
wiej uwydatnia się różnica cen na więkamych dy- 
staneach; mianowicie sa przejazd 1000 kilometrów 
W klasie 8 pobierane jest opłata: w Prusach 46 m. 
70 fọ w Niemczech południowych 46 m, w Belgii 
80 m. 80 f, w Austryi 25 m. 40 f, w Rosyi 17 
m. 30 f, na Węgrzech 8 m. 20 f, wreszcie w Da- 
nii 7 m, 30 £. 

Wynik ankiety, którą urządził dziennik bor- 
lińaki [as kleine Journal na tomat: „Jaki czyn 
XIX wieku należy uważać za najwybitniajszy i naj- 
donioślejgsy dla lndskości?* — podaje to pismo 
w swoim numerze gwiazdkowym. Najrozsądniejszą 
odpowiedź dał profesor z Kielu Adickes, że dopiero 
preyssłe wieki mogą poznać i ocenił, co wo wieku 
19-tym było największym czynem, Przyrodnicy u- 
trzymują, ùe takim czynem jest udkryciw fizycznego 
prawa atrsymania energii dokonane przez Helm- 
holtza i Roberta Mayera (1842), inni uważają zu 
taki czyn teoryę ewolucyi Darwina, inni wynalazek 
maszyn parowych, inti wynalazek narkozy i udo- 
SkoRajenie ageptyki w zastosowania do chirargii, 

Prof, Falb odkrycie slektromagnetysmn i motorów 
Parowyot, prof, Fmenkel z Hali wynalazek tele- 
grafów, Ludwik Fulda edkrycie społecznego sumie- 
nin, Głareis, profesor s Królewcu, znigsieniu uiewol- 
biotwa, Vomóry x Budapesztu, zmniejszanie się 
analfabetów. Profesor Graefe s Weimaru tak od- 
Powiada na pytanie: „Trudno mi jest rozwiązać tę 
Wastyą posiawioną tax ogólnie — webac tak wie- 
lu dziedzin dsiałainości ludzkiego ducha, Przyja- 
tiółką moja panna Schalk oświadczyła mi sia 
Nowczo, ke wynalenienie roweru jest największem 
dziele wieka“, Jułev Lemaitre: „Największem 
wieku będzie ogólne rozbrejenie, jeżeli... 
Sssarg i lud niemiecki do tego dopmazczą*. Aioli 
Ogromne większość powołanych do ankiety „wiel 
wkci* gkórem wołu, że najwiękanem dziełem 19-go 
wieku na świecin jesc... zjednoczenie państwa nie- 
mieckiego. Prof. Bekker a Heidelbergu twierdzi 
nawet, że takim czynem było mianowania Bismarka 
prozydertem ministrów. Hensliok, wiedeński kry 
tyk muzyczny, utrzymuje, że zwycięstwo Niemiec 
nad Francyą jest najznakomitezom dziełem wieku. 
Zab żyd Sonnenthal, aktor wiedeński, ża najwię- 
kszego dzieła dokonał Zola swoim listem otwartym 
nJ'accuse*, dał bowiem początek de uwolnienia 
Ewiata cd największej plagi — jaką jest antigemi- 
tyam. Prócz Bonnenthala jeszcze kilku inzych na- 
zywa awanturę Droyfasowską i bohaterskie czy- 
ny Piquaria i Zoli nsjwiększem dziełem 19-go 
stulecia. 
Mimowolny upominek. Mędrca nie nie może 
rowadzió z równowagi umysłu. Jeden s najbar- 
dziej uczonych profesorów uniwersytetu w Zurychu 
ma zwyczaj przeciągać wykłady poza godzinę, przez 
regulamin wWysnaczanĄ, tak, „tn studenci, mający 
bezpoiradnio wykłady W innej auli, niejednokrotnie 
Spóźniali sią na prelekoya następne, profesor ho- 
wiem przeciąga nieras lekcyą o 10 lub 15 mirut. 
cao go od tego odzwycsaić, atudenai nabyli bu- 
dzik, nastawili go na właściwą minutę i niepoatrze- 
denie nmieńcili na katedrze, ukrywazy go dobrze 
ped papierami, Profesor rozpoczął wykład i prowa- 
dxi? go właśnie w najlepsze, Gdy dzwonek na kn. 
rytarzu zabrsęczał. Profesor, swoim <WyCzajem, mó. 
wil dalej. Nagle z pod papierów na mównicy roz. 
legł sią dżwięk, brzęk, dzwonienie, które przes mi. 
nutą zapsłniało hałasem aulę. Profesor, % początku 
siwiony, po ohwili m lubością wałachiwal się 
w dźwięk hałaśliwega aparatu, a gdy dswonienie 
ustało, nómiachnął się przyjaźnie, wyjął s pod Pa" 
pierów budxik, chejrsał go starannie i schował... do 
kieszeni, mówiąc: „Dsiękuję wam najserdeczniej %8 
upominek! Śliczny budzik! Oddawna pragnąłera 
miań taki! Jakże ucieszy mię moja żona, gdy dowie 
mię, keśnie tak pamiętali o... dsimiejazym dniu mnich 
urodzin”, I s budzikiem w kieszeni ciągnął dale] 
wykład przez 10 czy 15 minut... 

Srogla prawo chińskie. Aleksander Kenssen, 
osłonek nadzwyczajnego poselstwa  niemieckiago, 

WT. s. udało się z Berlina do Pekinu, w calu 
omówienia punktów traktato handlowago, wypowie 

si świeżo w Krefeldsie ciekawy odczyt o zwy- 
ach i obyczajach chińskich. Między innemi 
ensaen przytacza fakta następujące: Co dwa ty- 
„mie w Kantonie na rynku t. xw. gsrocarskim 
odbywa tiq tracanie przestępców. W dniu, w któ- 
rym Kenssen był naccznym Świadkiem tracenia, 
tito glowy dwom złoczyńccm, poozem kani zabrali 
i da ówiartowania mlodziutkiej może 18 letniej 
"Owezynki, Przerażeni tym widokiem członkowie 


pozaleyą niemieckiego, za pośrednictwam konsula, 
- ii. Bią do mendaryna, kiernjącego traceniem, 


` pr 'aviom, jaką zbrodnię popełnić mogło ta 
mra > Odpowiadstano im, że dsiewczynka bawiąc 
mę, dsla piłką, ciężką kulą żelazną, przypadkowo 
ugo aa DE skroń rodzonej matki tak fatalnie, 
- kohi konar? godzin później wyzionęła ducha. 
Tep tir 1 członkowie poselstwa wstawiali 
e sz owynky, która przecież była matkobój. 
taynią s Przypadku. Nic nie pomoglo. Mandaryn 
kn ekl, iż Ogł chińskie nie wchodzi w pobudki, 
rze zać fakt matkobójstwa Ówiartowaniem, literze 
Prawa więc musi Stad gig sadość. 
ACL BYĆ w smleclach? W śmieciach 
> Rdygą unslośli zawiętągze ufiesni w czasie od 1 
Akdziernika 1897 do 1 pażdsiørnika 1898 roku co 
Dr ru 137.882 franków w monecie brzęczącej, 
Rz a fr. w przekazach, 48625 franków w papie. 
uki. rartościowych Angielskich, 124.000 ameryksń- 
eh akcyi kolejowych, dalej 69 segarków dam- 
akich, 6 męskich, 212 piergcionków, 134 broszak, 
; 8 bransoletak, 6 astucznych uzosąk, 98 lornetek 
Przeszło 1800 fotografii. 
an olimapijękie w r. 1500, Kongres między: I 
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narodowy, zebrany w r. 1894, zadecydował wzno- 
wić mtarożytne gry olimpijskie; gry te odbywały 
sig w Atenach w r. 1896, ciesząc się ogromnem 
powodzeniem. Pierwsza olimpiada przypada w roku 
1900, w którym to roku międzynarodowe gry 
olimpijskie mają się odbyć w Paryżu. Prezydują- 
cym komitetu organizacyjnego naznaczono wica- 
hrabiego de la Rochefoucauld. Program gier będzie 
następujący: Wyścigi piesze, wkakanie, rzucanie do 
celu Í podnoszenie ciężarów, ówiczenia gimnasty- 
czne, techtanek, bokeowanie, wiosłowanie, pływanie, 
ślizganie się ną łyżwach, jazda na bicyklach, sport 
koński, krokiet, |awn-tennią gra w piłkę i alpe- 
ism. Chcąc otrzymać nagrodę turystyczną, rekord 
ten można już teraz zacząć, nagroda jadnak przy- 
znaną bądzie dopiero na wystawie temu, kto do- 
sięgnie najwyższego szczytu jakichkolwiek gór. 

Zmàrli. W Żydaczowie Alfons br. Krauzberg, 
emer, sekretarz sądowy., lat 55 — W Wiadniu 
Ludwika z Tonnerów z Międzygórza Zakliczyna, — 
We Lwowie Ignacy Poray-Madeyski, kapitan 11 
p. O lat 46. 

Stam powietrza. T. o g. 7T rano — 0, w poł. 
--2 R. Bar. 765. Podnosi się. Pogodnie. 

Aforyzmy teatralne. 

Chude panny lubią tłuste sztuki. 

Dobra opera wzmacnia słuch, jak dobry roaół 
ciało. 

Tylko taki dyrektor ma racyę bytu, który 
straty poniesione na Sztuce prawdziwej, umie pokryć 
dochodami z t, zw. szopek 

Artystki, które najmniej 
najwięcej piją na kola*;jkach. 

Z dziadziny msteorologii. 

Gapski dostał się za lokaja do pana, który 
przed wyjazdem na miasto zwykł rzucać okiem na 
barometr. 

Nazujatrz po nastaniu na słożbę nowego loka- 
ja barometr znikł bez śladu. 

— Gdzie barometr ? 

— Proszę pana — tłómaczy się Gapski — pen 
mówił, że im wyżej barometr, tem pewniejsza po- 
goda, powiesiłem go więc dls pewności na strychu, 
bo się jakoś chmutzy. 


mówią na Scetie, 
(Faun). 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dsiś we czwar- 
tek po rax 4-ty „Uyrano de Bergerac“, romantyczna 
komedya w'5 aktach Edmunda Rostanda, przekład 
Jana Kasprowicza. W piątek na dochćd Towarzy- 
stwa dzienyikarzy polskich po raz 5-ty „Cyrano de 


Besgeruoś, W sobotę popołudniu „Skąpiec*, kome- | u nas tłómaczy mię tem, że w ansamblu Cyrans, 
brały przeważnie udział chóry operetkowe, nie zo-: 


dya w 5 aktach Moliera, wieczorem 1-ssy występ 
Alekiwadr» Myszugi „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego. W niedzielę popołudniu „Szatani na 
ziemi”, vpereika w 4 aktach Souppego, wieczorem 
„Cyrano de Bergerac“. W poniedziałek „Cyrano de 
Bergerac", We wtorek (ku uczczeniu styczniowej 
rocenioy) „Strasmy dwór", operz narodowa w 4 
aktach Moniuszki, drugi występ Aleksandra My- 
szugi, debint Pauli Dziędzielewicz. We środę „Cy- 
rano de Kergorac*. 


W ciężkiej Żałobie, jaką okrył nań zgon $. p. 
Franciszką W czelaka — prawdziwą dla nas po- 
ciechą było serdeczne wspólezucie, jakie nara. ze 
wszystkich stron okszywauo. Umiesmy je cenić i 
wdzięcznem sorcam przesyłamy wszystkim „Big za: 
plać"... Składamy również nejserdeczniejsze podzię- 
kowanie wssystkim, którzy wsięli udział w osta- 
tniej dla $, p, zmarłego usłudse, w  szczególneści 
zaś pp: Przewielabnym ka. ke. kanonikom Lenkie- 
wiczowź, Lewickiemu, Swiaterukiemu, ks. proboszczo 
wi Hiókiewiczowi i jego wikaryuszom, OO. Bernar- 
dynom. JWP. prezydentowi Małachowskiemu, wi- 
sepzozydentom Behaysrowi i Michalskiemu, prezyden- 
towi Izby handlowej Marchwickiemu pp. człon- 
kom Rady miejskiej, Izby handlowej, Towarzystwa 
strzeleckiego — wreszcie, wszystkim przyjaciołom i 
znajomym. 

Osobno niech nam będzie wolno wyrazić 
wdzięczność pracownikom fabryki, którzy odnieśli 
na swych ramionach trumnę na wieczny spoczynek, 

Wszystkim Bóg zapłać ! 

Rodzina. 


Literatura i sztuka. 


* Z tuatru. „Cyrano da Bergerac“ jest astuką, 
która pod pownym względem jest trudną a pod in- 
nym względem znów łeśwą do granie. Trudną prze- 
dowszyatkiem dla tego, że autor posłaguje się wierszem 
a to Osobliwie w licznych soouach ansamblowych, sns- 
cznie Sprawą ntrudnia. Pcwtóre wssystkie role mają 
pełno skoków nagłych, i przerzucań się z uczucia 
w nczucie. Każdy eserogół taki musi być obmyśła- 
ny i przygotowany z góry a w następstwie zapt- 
miątany dokladnie, co ze względu za wielką obf- 
toó i różnorodność, przedstawia wielkie trudności. 
Ale te trudności nazwaóby wožna mechanicznymi, 
nie istotnymi. Ostatecznie, czy po 10, czy po 30 
próbach, można się tego przecież nauczyć. Pod 


względam wawnętrznym role w Cyranie de Berge- | 


rac 8Ą łątwe. Po pierwsze dla tego, że autor uży- 
WA rysów ostrych, i silnych efektów. Powtóre, że 
mie przędguwia nigdzie dla zrozumienia roli, żaduych 
MErCZWjąsalnych dylersatów, W calej Szewce nie ma 
ani jednego nstępn, któryby można dwojako lub 


trojako zagrać. W Cyranie nawet to jest wyklu=' 


Gzonem, co gdzie indziej tak często się trafia, że tę 
lab ową rolę można ogólnie pojąć tak lub owak i 
dostogowąć do tego sxczegóły. Dla tego, jeżeli ten 
lub ów aktor, posiada wymagane kategorycmie 
prze% rolę warunki i dobrze się jej nauczy, to sro- 
bił wszystko i rola grać będzie sama za siebie. 

To, co powiedzieliśmy o teutrulnych właściwo* 
ściach Rztuki, tyczy się przedewszystkiem roli tytu: 
łowej, która jest nejwiększą i najtrudniejszą ze 
wszystkich. Pan Uhmieliński, który podjął się ją 
ssgTAĆ, wywiązał się ogółem dobrze se swojego za: 
danie, o ile tylko pozwalały na to zewnętrzne Wa- 
ranki. Uegyniliśmy to zastrzeżenie, gdyż te nie cal- 
kiem odpowiednie jego fizyczne warunki odbiły się 
na grze tego artysty. Kto Cyrana de Bergerac znał 
z Oxytanie, zanim go widział na naszej acenie, ten 
musiał gobie wyrobić przekonanie, że Cyrano zaraz 
od pierwszej chwili, terroryzuje swoje otoczenie nie 
tylko swoją sławą rębajły, lecz i warunkami se- 
wnętrznymi, jak głosem: dobitnym i rozkazującym. 
'[ymtczagem, gdy usłyszeliśmy pierwsze słowa wy- 
mówione przez niewidzialnego na razie w tłumie, 
Cyrana, spotkało nas pewne rozezarowanie. Głos 
p. Chmielińskiego bramieł zbyt łagodnie i miękko, 
jak NA rozkaz, dany w takich nadzwyczajnych wa- 
runkach, Po prostu nie chce mę wierzyć, keby esło= 
wiek tak przemawiający, był w stanie zmusić tłum 
do ©zągoś, czegn onm sam sobie nie Życzy i żeby 
miał dość energii do wytrwania w swem  postano- 
wienia. Dla tego też cała ta walka z tłumem, aż 
do ucieczki Montñauryego ze sceny, nie wywełaja 
takiego wrażenia, jakiegoby mię po niej należałe 
spodziewać. Końcowy jej ustęp = klaskaniem trzy: 
krotnem, sam w sobie bardzo dramatyczny, zbladł 
jakoś w interpretacyi p. Chmielińakiego. To też po- 
mimo niektórych bardzo dobrych szczegółów, ogo- 
bliwie mimiesnych, całość robiła wrażenie, że ten 
tłum nie miał powodn ulęknąć się rakiego Cyrana. 

To, co potem widzieliśmy w ge p. Chmie- 
lińskiego, to było jaż coram lepsze. “arty na temat 
włarnego nosa, były bardzo dobre, a za balladę 


zagraniczne 
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należy się p. Chmielińskiemu osobna pochwała — į 


Zwracamy tylko uwagę jego Da to, o ozem wspom- 
,nieliśmy onegdaj, tj. na andzysłów przy słowach: 
| „Tobie panie ja się korzę!* Najlepiej wypadły u 
| Pe Chmielińskiego ustępy liryczne i humorystyczne, 
| up. sceny z Rvksaną, scena balkonowa i opowieść 
j9 podróży do księżyce. Arcydzigłem mimiki była 
„Scena w paszteciarni, kiedy to Chrystjan prowokuje 
Cyrana, a arcydziełem intopacyi przedstawienie ks. 
de Guiche gaskońskich kadetów. P. Chmieliński 
miał tu bardzo trudne zadanie z powodu powtarza- 
nia się tych samych ełów, którym trzaba było na- 
dawać ton, coraz to inny, Najwięcej siły i pomy- 
Słowości rozwinął p. Chmieliński w czasie śmierci. 
| I momenta halucynacji i porywy nagłe i chwilowe 

rozrzewnienie, wszystko było wykonene tak inteli- 

jzentuńe, że robiło wrażenie przejmujące na wakróś. 

Jednej tylko trudności p. Chmielińsk: nie całkiem 
, dał radę, a to pamięciowemu opanowaniu roli. Oka- 
jaało to wię w tem, że niektóre zdania wypadły lepiej 

na pierwszem przedstawienia s gorzej na drugiem i 

na odwrót Widocznie raz to a raz owo zdazie za- 
' ekoczyło go niesyodzianie i artysta nie mial już 
|smasu zieprodukować go tak, jak je sobie obmyślił. 

Z reszty ról, które stoją nieproporeyoralnie 

miżej od tytułowej, wymienić uależy przedewszysi- 

, kiem panią Stachowivzową. Gdyby nie zbytnia pel- 
| nośó jej kcztałtów, ruchy trochę za ociężałe i jakiś 
„w tej reli osłkiem zbyteczny lament w głosie, mo- 
żnuby się zgodzić na Roksanę pani Siachowiczowej. 

| Rozmowa z Chwystjazom, rozpaca przy jego wło- 

Buch, i zachowanie się Roksawy przy Śmierci Cyra- 
| 2a, były baz zarzutu. Błabiej za to wypadły sceny 
/ rachliwsze, jak rezmowa z Cyranem w pasateciarni, 

cały ozwarty skt aś do śmierci Chrystjana i bała- 

mucenia ka. de Guiche. Paa Wostrowski wykonał 
| rolę Chrystjana poprawnie. Osobliwie w scenie bal- 
konowej zachowywał się dobrze, markując wyraźnie 
że nie może dosłyszeć słów, podpowiadanych mu 
i przez Cyrana. Dobrymi wreszcie byli pp. Feldmann 
jako sentymentalny pasztetnik Raguenau i p. Hie- 
owski jako ke, de Głniche, a p. Gostyńska w roli 
Daenny Roksany. 
j Ansambl, który w tej gstuca, gra lwią część 
całości, i ma zadanie nadzwycasjiću trudne, wywią- 
„zał Bię z niego dobrze. Baziły tylko nieco zbyt ne- 
gle wybuchające okrsyki. Tiumy, nie wystrzelają 
nigdy naras wrzaskiem, ale dochodzą do niego prę: 
,dzoj osy później od lekkiego gwaru lub uwagi rxu- 
conej przez kogeś z obeenych. Ta nagłość krzyków 


U 


bów lewicy, łącznie s wiernokonstytucyjną 
wielką własnością i klubem ohrzekcijańske- 
secyaleym, postanowili sformułować żądania 
Niemców i bronić ich solidarnie wobeo rządu i 
prawicy. Postulaty te dotyczą w pierwszym 
rzędzia spraw językowych. 

Wiedeń 18 stycznia. Komirya ugodowa 
rozpoczęła dziś obrady nad przedłożeniem rzą” 
dowem dotyezącem statystyki obrotu towar- 
w:go. Przy $ 1 zabrał głor p. Lecher i mówił 
do końta posiedzenia, ale nie skończył jaszoze, 
lecz odłożył cią; dalszy wywodów swoich do 
posiedzenia następnego, którego termin będzie 
podany jutro. e 

Budapeszt 18 stycznia. Na dzisiejszem po- 
wiedzenin luby magnatów prezydent minietrów 
br. Bamffy, w odpowiedzi na zapytanie prymń* 
se Vaszary ego GO do stanu „ex lex“, oświąd- 
ory}, że rząd zdaje sobie dokładnie sprawę s 
sego, iż sytuszya jest poważna, w tym wypad- 
ku jednak nie ciąży na nim żadna zgoła wina. 
gdyż uczynii, e do niego należało i wniósł 
przedłożenie budżetowe w oczasia właściwym. 
Rząd przewidywał, że obstrukcya, uprawiana 
brasz opozycyę doprowadzi w następstwie do 
rakich siosunków, jakie się istotnie wytwo- 
rsyły, — te tei podejmował rozmaite próby, 
ky nie dopuścić do dzisiejszego stanu rzeczy. 
Usiłowania te jednak były nivstety daremne. 
Obowiąrkiem rzadu jest przeszkodzi wszyst- 
kiemu, co mogłoby powstrsymać bieg machiny 
państwowej. W ostatnim Ozasie zjednoczona 
oporycya objawia obęó wejsaia w układy z 
rządem. Ważnem smdanieni przyszłości jest 
przeprowadzenie ugody. W obeso loczących się 
rokowań kompraemisowych z opozycyą4 rząd 
uważa xa niewłaściwe teraa rozwijać programu 
akoyi na przyszłość, xapewnia tylko, że wszel- 
biok dołoży starań, aby konstytnoya nia zo- 
stała naruszona, a wola większości znalazła 
urzeozywistnienie. 

Wiedeń 19 stycania. Do Neues W, Tagbiatt 
donoszą z Berlina, że odbyły się nowa wyda- 
lania s państwa praskiego, i tak wydalono z 
Katowic urodzonego w Galicyi ke!nera, a dwie 
czoby wydalono z Bolesławia i z Berlina, 

Dsieuniki donoszą z Neutitschein, śe sta- 
rostwo tamtejsze zniosło uchwałę tamtejszej 
rady gminnej, jako przekraczającą zakres 
dzisłania rady, a dotyczącą wyrażenia podzię- 
kowania ze strony rady gminnej posłow: Men- 
gerowi za to, še nie przyjął ofiarowanego mu 


stawiane nigdy samym sobie, przyzwyczajone do; ordern śelavnaj korony. Rada gminna wniosła 
eksplozyi głosowych na znak dany batutą kapelmi- | rekums do Miuiscerstwa. 


strza. Zresztą wszystko szło bardse składnie, 
„stawa była wspaniałą. D. 


| . 

Część ekonomiczna, 
i Wiedeń 17 stycznia. 
| (Z). Gorąco upragnione obniżenie stopy pro- 
; centowej przez bat 
resrdie faktem dokoranym. Dyrekoyn tego 
bemkn obniżyła właśrie stcpę procentową cd 
askontu weksli z 6 na 5, od lombardu walo- 
rów państwowych s 6'|, ma 5'/,*/,, a od lom- 
bardu innych papierów wartościowych z 7 na! 
6'/, Okres tej ostatniej, bezprzykładnie wyso: : 
kiej stopy procentowej. trwał równ: dwa mie- | 


a wy« 
W. 


niemiecki stało się na- i 


Według doniesień dzienników z Brüx 
posianowiła Teprexetiacya miejska wyrazić 
prowadzącym obstrukcya posłom niemiwokim 
ewoje nznanie dla ich działalności. 

Wiedeń 19 stycznia. Do Politische Correspon- 
denz donoszą z Petersburga, śe cyrkulazze za 
wierające program konfarenoyi pokojowej nie 
zostały wręczone Pasto za pońrednichwem 
rowyjskich «mbassd, leog oddane przez rosyj- 
skie ministeryum spraw zewaętrzeych akredy- 
towanym zasigpociu mooarsiw w Feiersburga,. 

Wiedeń 19 stycznia. Wiener Zig. cgłasza: 
Minister sprawiedliwości zamianował kontrolora 
zakładu karnego dla mężorysn w Stani- 
aławowie Zygmunta  Michałcwioza  xarząd- 


siące, gdyk 19 listopada gaprowadzono ją. 28 cz tego nakładu, a adjunkta lwowskiego, sakla- 


sprawosianin przećłożonego przez dyrektora 
tego banku dra Kocha widaó, że syłuacya tə- 


go bankn poprawiła się wprawdzie znacznie, | 


ala w każdym razie jest jesxcza przykre. Wciąż | 


bowism kursują jeszcze opodatkowane noty, Obe- 


anie jezt ich 34 milionów, atoli w ostatnich dniach . 


grudnia było ich w obiegu za 282 milionów. | 


Teraz nie ulega już prawie wapliwości, że | 


w najbliższy czwartek także bank angielski ; 
obniży stopę procentową, gdyż eskont prywa- i 


tny w Londynie spadł na 2'/,/,, jest zatem | 
prawie o 2°% tańszy ud urzędowego; natomiast | 
,nasuwają się pewne wątpliwości co do tego, ; 


piątek obniży stopę prosentową w Austryi. | 
Ostatnimi czasy bowiem ubyło r tego benku | 
bardzo dużo złota i wokali opiewających na | 
złoto, być więc moża, że dyrekoya banku ze- 

choe zaczskać, uk i pod tym Ea sytna: | 
oya się poprawi. Na |tt sposób sytnacya na 

ogólno-europejskim targa pieniężnyn. zaczyna 
się polepszać. Mimc to mie było dziś wielkiego 


ruchu na naszej giełdsie, a powodem tago był zs 


zupełny brak kupoów z łona klienteli pry ws- 
tnej. Speknlanci interesowali się i dzis tylko 
walorami górniczemmi, zań inne kategorye pa- 
pierów leżały zupsłuie odłogiem. Akeye kolei 
czerniowieskiej, których kurs ostatnimi dmiami 
podniósł się do 300 spadły dzić na 295, gdyż 
pogłoskom, jakoby tegoroczna dywidenda była ? 
wyższą od zeszłorocznej, zaprzeczają. — W Po- 
szcie odbyło się dziś pierwsze walne zgroma* 
dzenie Towarzystwa akcyjnego, urządzającego 
lotervę klasową na Węgrzech. Sprawozdanie 
przedłożone na tem sgromadzeniu obejmowało 
pierwszy dwnudrziestowiesięcuny okres dzialal- 
ności Towarzystwa. Wykazuje ono świetny roz- 
wój tego interesu loteryjnego. Kapitał akcyjny 
tego Towarzystwa wynosi 1%, milions a przy- 
niósł następujące wyski: Przedewszystkiem o- 
trzymali ukoyonarynsze juk preedtem 5°, od 
swego kapitału, t. j. samę 15000 złr., zułoży” 
joiele otrzymali 151.150 złr., do zwyczajnego 
|fundaszn rezerwowego przekazano 75.000 złr., 
a do nadzwyczajnego 90695 zir, na dzisiej- 
szem zgromadzeniu zań wykazano do dvspozy- 
i oyi jeszcze resztę zysku w sumie 362781 słr., 
| czego uchwalono wypłacić dywidendę po 
„60 złr. od akoyi (wartość nominalna akcyi wy- 
nosi 250 złr.), a 2.781 słr. przeniesiono na ra- 
chunek roku bieżącego Ogółem zatem zsbrało 
Towarzystwo w ciatu dwudziesta miesięcy zy- 
ski w sumie 754000 złr, czyli przeseło 50%, 
od kapitału akcyjnego. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 360'20, węgierskie 39!:50, 
Anglobanki 15340, Uniony 296 —, Bankverei- 
ny 265:25, Ldnderbanki 239 50, Ludwiki 211.—, 
Qzerniowieckin 296-—, Etbethnie 35860, Renta 
papierowa 101'40, srebrna 10130, auasrrysoka 
złota 120—, ansir. renta wal. kor. 10195, wę- 
gierka złota 119'70, węgierska renta wal. kor. 
97-95, dukat 5'69, 20 frankówka 955—, marki, 
11:78, rable 1'27'|,. 


Telegramy Przeglądu 


Wiedeń 18 stycznia. (Tel. pryw) Ob'egują 
tu medające się skontrolować pogioski, ża Ra- 
da państwa ma być baszwłocznie zamknięta. 
Chodzą równiek zupełnie bezpodstawne wieści 
o niepckojach w Pradze. 

Wiedeń 18 stycznia. Weding N. Fr. Presse 
posiedzenie komisyi ugodowej przerwano dla" 
tego, że przewodniczący komisyi p. Biliński zs- 
wezwany został do oesarza. 

Wiedeń 18 styoznia Neue Freie Presse do» 
nosi, ża przywódcy wszystkich niemieckich klu- 


kupują i sprzedają 
najkorzystniej 


ozy bank austro-węgierski już w najbliższy j 


jdu karnego din męśczysn Stanisiawa Szora- 
50* + snowicza kontrelorem nakładu karnego dla 


mężoeysm w Stanisławowie. 

Budapeszt 19 stycznia. Na przyjędin de- 
putacyi gorzelń gospodarskich oświwdczył wi- 
nister finansów gotowość przeniesienia oząści 
kontyngentu spirytusowego z gorzelń przemy” 
ałowych na gorzelnie gospodarskie. 

Wiedeń 19 stycznia. W kołach poselskich 
saprzoczają temu, żsby Biliński był wosoraj 
powołany do Casarza. Utrzymują, że wiądo- 
mość ta powstała wskntek tego, iś Biliński był 
na audysnoyi u arcyka. Eugeniusra. 

Wiedeń 19 stycznia. Na posiedzenin paria- 
mentarnej komisyi prawicy, p. Ksthrein, prze- 
wodziezący katolickiego stronniotwa ludowego, 
oświadczył się stanowomo przeciw wnioskowi 
młodoczechów, aby prawica usmała się solidar- 
ną z rządem. Następnie uchwalono zaprosić hr. 
Thuna aby przybył na posiedzenie przewodni- 
czących klubów prawicy i wyłuszozył program 


LO 
Paryż 19 stysznia. Esterhazy przybył ta 
data) nocy. 

iadeń 19 etycznia. Dsienniki donoszą z 
Bnudapesstu, że partya opozycyjnu powołały te- 
legraficznie wszystkich swoich oxłonków, ba» 
wiących chwilowo na prowinoyi, aby najpóź” 
niej do piątku przybyli do Budapesztu. bo kon- 
styturya znaiduje uię w niebezpieczażstwie. 

Paryż 19 atpoznia. Dzieunik Libres Parole 
ogłarza liste świadków, których wdowa. po pul- 
kowniku Henry saweswsła dö rozprawy w 
swoim pronesia przeciw Reinachowi. Międny 
tymi świadkami są: pierwszy rabin Parysa £A- 
dok Kahn, wielu jenerałów, wsxysoy ministro- 
wie wojny s czasów ostatnich, także Caraignao, 
Charoine — dalej Rochefort. Lebrun, Hsnauld, 
akademicy Branetiere i de Vogue, wiolu depu- 
towamych i rzeaxonnawcÓw. 

Wiedeń 19 stycznia. (Rada państwa). Ze- 
raz na począkku dzisieiszsgo posiedzztia za” 
brał głos p. Gros, domsgając sią modyfikacyi 
protokołu z poprzedniego posiedzenia. Powie- 
dział on mianowicie, że w protokole powiane 
być uwidocznione, iś prezydent Fache wbrew 
regulaminowi rvarządził głosowanie i ke samo- 
wolnie postawił na porządku dziennym prze- 
dlożenie o kontyngencie rekrutów, czam dopu= 


ścił się pogwałownia ustawy. Prezydent Fuchs | 40 


odpowiedział. że przyjmie ewentualnie mody 
fikacye, propouowana przez p. Grosa, a co do 
kontyngentu rekrutów to uwakz tę sprawę za 
konieczacść państwową. P. Gros sformułował 
następnie w tej shrawie kilka wniosków, nad 
którymi na jego żądanie rozpoczęto głosowanie 
1MBIEUNE. 

Wiedeń 19 stycznia. (Rade naństwa). 
Pierwszy wniosak Grosa o modyfikacyę 
protokołu odrznocno 159 głosami prztoiw 67, 
P. Lemisch wyraził powątpiewanie w wa- 
krotć głosowania z powodu że od kilku p> 
slów obaonyoh w sali nie odebrano głosu. 
Prezydent odpowiedział, ik nie jest w sta- 
nie skonstatowaó twierdzenia p. Lsm/'scha. po- 
ozem zrzystąpiono do głosowania imiennego 
nad drugie wnioskiem p. Grosa. 

Budapeszi 19 stycznia. Dxiś zebrali się 
na naradę mężowie zanianis opozycyi. Przad* 
stawiciala dyssydentów liberalnych nie przybyli 
ma to zgromadzenie. 

Wiedeń 19 styounia. Klub wiernokonsty: 
tunyjnej więkuzej właanońci wydal komzniksż, 
w którym podnosi konieczność łączności dla 
obrony praw Niesoów w Anstryi. Dalej 
wspomniany komunikat zajmuje się stosunkiem 
do konferencyi mężów zaufania lawioy, zazna” 
nag, że upowaźniono klubowy komitet wyko 


nawosy do representowania klubu tam i że! 


Sokal i Lilie 


klub jednogłośnie przyłączył. się do uchwal 
owej konieroncyi. 

Wiedeń 19 stycznia. Na dzisiejszych ogól- 
nych nudyeneyach u Cesarza, przyjęci zostali 
między innymi b. prez. ministrów hr. Kasimierz 
Bademi i del. Namisstnictwa w Krakowie radca 
dworu Laskowski. 

Podczas obiadu, wydaiego na czeżć ofics" 
rów niemieckiego pułku im. nem Franciszka 
Józefa, Oezarz anatryaoki wzniósł toast, w któ- 
rym wyraził zadowolenie z przebiegu tej uro- 
czystości jubileuszowej i powiedział: „Piję za 
zdrowie mego przyjaciela oasarza i króla Wil- 
helma*, — Odpowiedział na ten toast Schwarz- 
koppen podnosząc, ka każdy z oficerów i śoł. 
nierzy tego pułku gotów jest do ostatniego tohu 
walczyć se cesarza F'ranuiszka Jówsią. 
| er R Aj 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 19 stycznia. Ensiachy Rylski 
z Uhrynową. Władysław Świeławski z Holis 
Emil Obertyński z Odnowa. Stefan Bozański z Bo- 
zania. Bolesław Studziński z 4awezczyk. Henryk 
Viltez z Paryła. Adam Studziński z Słotwiny. 


HOTEL IMPERIAL. 

pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia. 

Lwów — ulica Trzeciego Maja, D 
Przyjechali dnia 19 stycznia. S, hr. Komo- 
rowski z żoną s Siekierczyc. M, hr. Mycielski s 
Krakowa. W. hr. Reyowa z Psar, S. Danin Kosi- 
cki z Soposzyna. K, Mahr s Kniażdworu. K. Ma- 
cieliùeki z Zastawny. @. Lówy, J. Keling s Wio- 
dria. Jul. Kryvicki n Zegestowa. A. Kokozyński s 
Wielgiego. L. Żeleński z Zæozerni, J. Pospischil z 

Mokrzystowa. F. Gamski z Jesierzan. 


HOTEL. EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 19 ssycznia. Książę Gedrojć 
x Wołynia. P. Alexandrowicz x Charkowa, K., Kę- 
dzierski z Siennik, J. Bzyszkowaki z Chodrozny. A, 
Miller z Stryja E, Sławiński s Biskwric, A, br. 
Horoch z Winniczki. M. hr. Sobańska z Wołynia, 
Hr. Dębicki z Jaworowa. 
a O REJ 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedziałności. 
mL 


WILHELMA PŁYNNE NACIERANIĘ 


»„IŻASSORYNWA* 


ces. król. uprzywilejowane 1871. 
Ceny: 1 flaszka wstrzykawkowa 1 sè, 6 flaszek 6 st, 9 fiv 
szek 12 sł. franco do każlaj staryi poczt. w Austro- Węgrzach, 

Wilhelma c. k. uprzyw „Bassnryna" jest środkiem, 
któtego skuteczność naukowemi badaniami i praktycznam 
doświadczeniem wykazano, a która wyłacznie apteka 
Franciszka Wilhelma w Neunkirch en wyrabia. 

Używana jako wciaranie działa lecznicza, koi bole, 
uspokaja i łagodzi cierpienia nerwowe, jakoteż boleści w 
muszkułach, członkach i kościach. 

Lekarze używzją tego śradka przeciw takim obja- 
wom, zwłaszcza jażeli one wystepują s powodu wielkich 
nateżań w czasie marszów, lub s powoda zastarzałych cier- 
pień, dlatego też chetnie posługzją sie nim se ukotkiem 
turyści, leśniczowie, ogrodnicy, glmanastycy 
1 cykliści. 


Sztuczne zęby I szczęki sporządza 
dentysta i technik WINCENTY SCHNEIDER 
— n Mrakowikads. ___—_ 4... 

Wszelkie kupony 
i wylosowane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowisyi lub kosztów 
Kantor wymiany 
O. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 


Banku hipotecznego. 


Załażeny w reku 1853. 
Dom bankowy i kanior wymiany 
pod firmy: 
AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwiku 1. 


Wyłączny właściciał Ariur Schallenterg 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo= 
we i losy tak krajowa jak i zagraniczne, oras 

Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszyri warunkami 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ premume- 
rata roczną zł. 1.70, na prowincyi 1.80. 


i E AE 


Lwów 19 stycznia. (Z Isby hazjdlowej). 
Akapo za sztuke: Kolej ga! Karola Ludwika 200 


sł. w. a. 295.00 do 208.00. Banku hypot 
w. a. B80.— do 388.-—=. Akoy zarbarai w UR = 


Banka da kandla | 
po 200 sł. 20609 do 20800, 

zastawne ci 100 xl: Banku hipot, galis. 
lat a 10 proc. pram. 110.00 do 110,70 
w 4 lat A Eria 100.70. 4 
9720, Banku kraj, 4 i pół pros. boa. w 
( 01.70. Bania kraj. 4 pros los, w 5? 
00 dr 98.70, Tow. Frad. gal. ziesski= 4 
2720 do 97,90, 4 proc WE vä: póź luack 9720 
8790, d proe. bos, w 56 lat 0500 To 9570. 


[zt LA 


gz 


po 200 koros 97KO do 9820 Potyczki! kreaj. € proc. 10406 
do —— 4 sron. =- 182R = 2759 do 9820 4 pros. zw T0f 
berse © 1209 mke AFA we CE 20 


Wiedoń 1Ẹ stycznia. Spirysus 1780—18 — 
Tendencya silniejsza. — Nafta galioyiska bea 
zmiany. Cakier surowy 11'97!/,—12.02',. Ten- 
dencya spokojne. d 

Berlin 18 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty anstryackie 16966. Spirytny 3949, 

Pgryż 18 utycznia. (Zamknięcie gieldy). 
Trzyprocsniowa renta 10195. Mąka na mis- 
siąo bieżący 45:30. 

Frankfurt 19 stycznia. (Giełde wieczorna). 
Austryaskis kredyty 22560; kolej państwo 
wa 00000; mlpiny 00000; dyskonto 198%. 

Wledeń 19 stycznie. (Targ zbożowy). Fame- 
nica na wiosnę 943—944; żyto na wiosnę 
813—8 13; kukurndze na mal-ozerwiec 6 15— 
5'17; owies na marzec 6'11—6.12; rzepak 129— 
1:30; olej rzepakowy na styczeń -kwiecień 33 —34, 
Tendenora słaba. Pogoda piękne. 

Budapeszt 19 styczsis. (Targ zbożowy), 
Pszenica na marz.c 948—949, na kwisołoń 
9.35—986; żyto na marzso 7 92—7-93; kukuru- 
dza na maj-czerwiec 4'85—4 86; owies na wio- 
anę 580—582; rzepak na sierpień 3'10—0'00. 
Popyt ma nszenicę słaby. Tendencys słaba. 
Pogoda piękna. 


DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY. 
Złacenia s prowinoyi załatwiamy odwrotną poosią bez doliczenia prowis yi. 


4 
pi l zr 


10 lipca. 
Zdeje mi się, że właściwie porozumis' 
liśmy się jué ostatecznie. Takiego przynaj- 


Z mojego dziennika 


JANA DE LA BRÊTE. 


(Ciąg dalszy). 

—  Powiadsialem mu, ke piętnastego te- 
go miesiąca wyruszamy do Sawajcaryi i że 
syn jego mość wię tam zjechać z nami. W po- 
dróży najłatwiej poznają się ludzie, takie 
jest zdania ogólne, a w dodatku znajdzie- 
my się na grumcia neutralnym, niczem nie] — Czy tak? Ale ozy nie razil pani troszkę 
skrępowani. swą oryginalnością ? Jest en w tem podobny 

— Wyborny projekt! Ale czy nie zaprosiłeś | do wszystkich uczonych, ke ma słabe wyobra- 
pana Hanvsca na obisd ? żomie o życiu realnem, 

— Uchowaj Boże! Taki człowiek gotówby Oo prawda, pozwalam sobie wątpić o traf- 
wszcząć znowu przy tobia rozmowę o Erosie, ności synowskiej tej charakterystyki, a przy- 
nie zważając na obecność ryna. | najmniej co do jednego punkta ; rzeez prosta 

— Ach! więc niə będziemy mogli pokazać | jednak, że mu tego mie powiedzisłam. Potwier- 
mu, czem jesteśmy.. O, rozpaczy — Tzekłam | dziła natomiast swe spostrzeżenia, że Ferse- 
me śmiechem. uss mie przypomina niczem ojos i usieszyłam 

— To trudno. Gorzej byłoby, gdybyś zmu- | się szozerze, nie wiedząc sama dokładnie, 6 oze- 
szona znów > słuchać niewłaściwoj rozmowy, : go wię «ieszę. W każdym razie nie zwierzę się 
To tylko pewna — rzekłam z uniesie- | x tem kuzynkowi. 
kivm — że przyszły mój teść jost dzielnym 
ozłowiekiem. Gdyby miał córkę, nanoczyłby | zaa waale mojego rycerza. A przeciek wi- 
ją niewątpliwie odróżniać kota od chmury. ; działam gu raz w okolicznościach niezwykłych, 
Czyk zdrowy rozsądek jest ja zbrodnią? -—|« potem był eztery razy U nas, Gryżby to więc 
dodałam Błasliwie, kusynek bowiem jest zda-; nie wystarczałc jeszcze Franonzaa do przejrze- 


nia, 
dekn 


w Bźle. 

— Ojoies mój — rzeki do mnie miedzy in- 
nami — pisze mi, że wyjechał stąd oeza- 
rowany. 

— Zdaje mi się, że ojciec pąński jest z ma- 
tury entuzyastą 


tak szczelnie zamkniętem, aby nie wi- jsłowiowa pono żywożść i bystrość starego szone- 


działy najmniejszego skrawka świata ze-ipn Gallów? Niech żyje jednak moje roxargnie- 
wnętrznego. | 

— Jeżeli tak sądzisz, to nie mamy o ozem | podróż nasza. 
mówić. | 


. . Niexwykle surowy ton, jakim słowa te si w życiu ładnych niespodzianek; wszystko 
były wypowiedziane, zamknął mi usta, opu- mue! być zawczasu obliczone i przewidsiane. 


śoiłan: teá pospiesznie jego towarzystwo, abyj Wybrał więo Nswajcaryę diatege tylko, że raktern), dusza wrażliwa na wszelkie szlachetne łe wypudki swego Życia. Oto lata biegną ZĄ “ 
porywy. Gardzi błahostkami życia powszednie. latami, pędzą chyśo, galopem — i ani się ozło- | 


rozmyślać zobie swobodnie o swswolnych wy«| kraj ten ma tak dobrze urządzone komu- 
brykach mcjej wyobraźni. |nikacye , iż będziemy mogli przesiadać się 


tdk 


| lwowska 


Wod 


eoznzcza alu bardza przjjemnym i długo 

trwalym zapachem. Woda lwawska jesi 

xnrkomitą pariumą do ukrapisnia sukien 

i chusten. — Flakon SQ centów i 1 sir. 
SN cant. 


EO SE CE WENERA 


Młoda Francuska poszukuje da- 
mi phca lnb lekcyi, Wiadomsóg Aąencya 
dzienników, Pasaż Hansmana. 

AA centów pół kilo bezwonnego snake- 
mitego smalcu »% pączki do nabycia tylka 
w barda Leonarda Hojeckiego 
we Lwowie u. Raierege l. 2. h 

Słeaincóć domu mieszkalnego i go: | 
spodarczego, tudzież gruntu okoła 18 mor- i 
gów wrar x inweniarzam żywym i mar- | 


stacył kolejowaj Krechowice zaraz tania j 
do sprzedania. Śnczególniej dogodna | 
letników, bo pcłożanie piekna, powietrze 
zdrowe a kapiel w rzece górskiej Przy | 
ogrodzie. Bliłsze szczegóły hez peń adei- 
ków u aptekarza P. Skałki w Roiniatowie. 

ybornn kawa pál kilo 80 c. 87- 

ryuaz* ul. 8 Msja L 2 Lwów, 

Agronom z 30ta letnią praktyką 
wdowiec bazdziatny poszukuje odpowiad- 
niej posady. Łaskawe zgłoszenia pod lite- 
rami X. Y. Z. p. r. Bałasowce. 

Posznku e sig kompen Dzienniką 
Polskiego z rozu 1898, Zgłoszenia: 
Ajencya dzienników Paraż HMausmsna 9 
Lwów. | 


Zarząd dóbr Balice ot, p, Me- 
dyka, rozsyła 6 kilove paczki, wybernego | 


masła kuchennego 


po 4 sl. na zaliczką pecztową. Posiada 
Zapas kunzonych jabłek asystamem 
amerykańskim, rozsyła licrąc po 12 zakil. 


tne Reprodukcye kolorowe obrazów 


„Z Popiołów', 


12-tu tomami dsieł H. Sienkiewicza wynosi: 


we Lwowie 
kwartalnie 3 
półrocznie A 6 
rocznie , P 5 


3 złr. 60 ot. 


14 40 „ 


a 

Zarząd dóbr Przewrotne 
p. Głogów poleca pewne nasienie 
łubinu , żółtego 110 worów. Sta kilo 
wagi wraz z workiem loco RtaCYa 
Rzeszów 5 zł. Zamówienia zadat- 
kowe, przes;łhi za pobraniem. 


„Abbaza” FS -pensione 


dlakaburg 
otwarty L stycznia 1899. Kuaknia fanen- 


nko-polska, 

Herbaty chińska -rosyjakia przewy- 
borne, ówiarć 59, 75 i 1 zl, wysiewki 35 
ct. Rum prawdiiwy Jamajka butelka 1,40 

odznaczone złotym medalem za 


LWÓW : sklepy włanna 
Halicka 15. KRAKÓW 
NIOWCE: Bror) 2. PRZEMY.L: Pranciszkańska 24. 


Każdy prenumerąator 


„Tygodnika Ilustrowanego" 


otrzyma w roku 1899 bez ładnej dopłaty 


twym pod Rosaialaram 5 kilomatzów od | 12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


w nowsii wydaniu, obe mującem w 36-ciu 10-cio arkuczewych tomash (s wyjątkiem 
„Trylcgi*j wszystkie utwory autora „QUO VADIS". 
TYGODNIK ILUSTROWANY daję reosnie przeszło 1.200 ilustracyj oraz bezpła- 


ciąg dalszy wielkiej powieści hisioryczuaj p. c 


EW „KRZYŻACY Sienkiewicza ©% 


(której puozątek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guidena), Oraz 


sARGONAUCA większa powieść E. Orzeszkowej. 


W dosiatka powieściowym, dolączanym co tydzień w arkuwach, rozpvosziemy 
s Nowym Rokiem powieść hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wernera p. t. 


Prenumerata Tyyodniku Ilustrowanego wraz s dodatkiem powiekciowym i 
w Galicyt wraz £ przeci 


półrcosnie - : 
Tvocznie 


j 

| 

| 

| 

| 

j 

| 

W roku 1899 drukowana bydą jedneozoł:ię dwie powieści oryginalne mianowicie | 
i 

Prenumeratę przyjmują: 
1 


Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika 


Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu 


YN a 


PRZEGLĄD z dnia 20 stycznia 1899. 


wygodnie z parowca na pociąg, = potiągu na. wszystko ma SWOJĄ 
parowiec i tak w kó 
| "y. Ha trudno, są różne upodobania i róśni 
turyści ! 

Ale mniejszą o niego, skoro będzie tam 


ł uwielbia sztukę, poezyę, naturę i usowi się 


mniej doznałam wozoruj uczucia , żegnając się nas dwoje, lepiej i szerzej patrzących! Wpa- | wraz ze mną na danych nam idealnych skrzy” | 
x kapitanem, z którym spotkamy się dopiere trzeni w sisbie, to znowa w cudne oblicze jdłach. A wreszcia jako mężczyzna ma nieza- łam sobie 


(otaczającej nas przyrody, odkrywać będziemy | przeczoną nademną przewagę, ale nie 
tajemnice rodzącej się miłości i zlewać ciche ;mmie ona, lecz przeciwnie, napełnia dziwnie 
jej akordy z harmonią wszechświata. Niech j słodkiem, rozkosznem uczuciem 
pan da La Plantióre obserwuje sobie dokłądnie | 
jeziora i góry, niech dalej wsrok jego nie się- ; 
ga, a my tymezusem błądrić będsiamy po bez- | bre. Ach, z takim towarzyszem życia nawet 
brzeżnysh morzach i wspinać się NA niezremo | pustynia nie byłaby rai siwaszną. O pustynię 
nikomu niebotyczne gór szazyty. jtrudno na zawołanie, ale gotowa jestem byś 

Dzisiejszą bowiem cisza wieczorna prsy- | niewolnicą, ehociaź nie bez trgo naturalnie, 
nosi mi zewsząd szepty, że myśli, pogiądy i:abym kiedy niekiedy nie urrądzija mojemu 
upodobania mego bohatera sę wiernym odbi-! władzoy buntu, jeżeli mi coś przyjdzie do 

E moich myśli i marzeń. W łagodnych pro- ' głowy. 


mieniach noonych mgliste dotąd pojęcia wy-; Tajsmnicze cienis nocne nis szepcą mi 

stępuią w wyraziatszych kształitoh. | dzisiaj, że jestem zaikomą niby mrówka istotą 
Naszkionjmy jsgo rysopis. Wzrostu do-, we wczechświecie, ujrzawszy bowiem we rania 

brago, nesi piękny nimadur hurarski, w któ-  kokietę, kióra kocha, umilkły i padły na ko- 

|rym mu jest prześlicznie. Oczy Ciemne, włosy, lapa przed moją potęgą. 

| blond, usta ładne, tylko nos mógłby być dink- | Opary wiegrorne, niebo, 

fszy o kilka milimstrów. Wyobrażam sobie, że | trzyk, biją przedemwą ezołem ; 


| gie, mocno Osadzone i aokolwieczek zgięte, bo ; 
„nadawało to całej twarzy wyraz męskiego hsr- 
itu. Po tylu jednak wstrząśnieniach i przemia- 
inach społecznych rysy pewzej rasy misły jnś 


XVIL 
Bâle, 17 lipca. 


sianie. 


„Intoligenoya barão wysoka“, rzekł ge- i wicher, a myśli racje przelętywały ini błyska: 


rom, a również pilnemu zgłębianiu faktów i. gdy przed okiem migują szybko, jak w kalaj- ; 1 
Knzynek zgodnie z naturą swoją nie mno- | myśli, czego wynikiem jest sąd śmiały, nie za-! doskopie, zmieniające się ustawicznie obrazy. spokojnie, systematycznie zaczął zbierać i ukłe- 


, dmi, p 
į TO! 


wszystkie sily | 


Opiekuna w nasuniętym na Cozy fezie zA- | 


ke młode panny należy trzymać w pu- | nie nawskróś jego duszy? A gdsiek $e przy- | czas wyrodzió się... to jest uledy pewnej |sypiał smacznie jak człowiek, nie znający, ce "son! Obudźke 
i te jest nadmiar wyobraźni, pociyg pędził jak zaraz, zaraz, natychmiast! 


tego świata. 
Zawim 


Go 


menre eraen WA 
i ykietę, zupełzie jakjmlodąa twarz ła się smmarszczkami sta- 
lku box żadnej przer- w sklepiku korzennym. Sprawy materyalne ob- | ruszki, Ti pia kas» hę zę i 

shodzą go o tyle tylko, o ile tego wymaga | z dobrotliwym uwśmischóm na burze wstrząsa- 


koniecznie prosta przezornośj. Wolny jak ptak jące niegdyś jej sercem i na wszystkie sprawy 


dojechaliśmy do Bźle, uprzytomni- 
w myśli calutkie moje kycia, zgłę- 


draźni biłam najtwjniejsze smutki i zmartwienia ln- 
atraących na mknący przed nimi pociąg, 
i 1 1 oszowałam. się ©ozekiwanemi 

A jego serce... Przysięgłabym, ze jest peł- koniami naszej podróży, przebyłam asoząśliwie 
ne cgnia a zarazem nieskończenie cznie i do- wszystkie przygody, króre 


dopiero wra- 


w niej znaleźć pra- 


a w różnych, niezapełnie jasnych dotąd 
mnie pytaniach przyszłam do najpomyśl- 


niejszych wniosków. Gdy minęliśmy ostatnią 
stnoję, wolodziłam wlaśnie ma szósyt Mont 


Blaso — i 


stoonyłam wię w urwistą przepaść. 


Biadny Perseuszu! i cóż ei pozostało okrom 
łez płynących nad mojemi popiołami! Opiekun, 
zgubiwszy fez w tej przygodzie, znalazi moje 
szczątki w zaspach śnisżnych i dygocząc s zim- 
na odprowadzał mnie do eienistych alei na- 


szego parku, 


gdzie postawiono mi pomnik gra- 


nicowy. Tam też spoczęłam w skalistym grun- 


gwiazdy, wia- cia wśród purpurowych moich kwiatów. 
ck | i ; w. t y p i ? Pogrążona w myślach 
To tmk zabawnie pomyśleć, ke niej dawni paladynowie mieli ohyba nosy dość dla- i żywioły jednoczą się w niemym tym hołdzie. glam, kiedy po długiej podróży stanęliśmy nar 

jTeszole w Bóle. Zerwałam siy przeratoma i roz- 


ani się spostrze- 


porączkowana, & pan de La Piantióre otworsył 
teñ powoli swe oczy. 
— Kazycku, kuzynku, jesteśmy już na miej. 


sią prędzej i wysiadajmy, ùle 


— Ależ, Halerko, mamy aż za wiele osasi; 


nie, bo mk to tem rorkowzniej nśmiecha mi się |nerał. Zmwdzięcza ją najpierw wrodsonym da: | wicą po głowie. Myśl pracuje o wiele żywiaj, pociąg stoi tutaj dwadzieścia minut, 


Z saspaną jeszcze miną zdjął oxapkę i 


siemniosy śadnemi uprzedzeniami, Charakter Podróżny czuje się weiągnięcyim w szalony dać liczne swe mamątki, 


| jak stal niezłomny (mienaw dzę ludzi bez oha- ten ruch i mimowoli przeżywa przezie i vrzy: 


go, nie podobny w tem do kczynka, u którego wiek aupostrzegi, kiady stanął u maty, kiedy 


Jan ithnatowicz 


ulice Kupernika |. 8, ulica 
- Rusiennice | 20, CZER- 


mistrzów naszych. 


poortową 


sir, ct. 


c we Lwawie, PANAŻ 
Hansamana 9. 


Poleca się handel wim. LUDWIKA STADTMULLERA we Lwowie. 
GOT: war porz rOL.„„ WA 0 aa 


| 
wymbu W. BEŁDOWSBIKIEGY), magistra farmaryi i chemika w Krako | 
wie odznacziją Bie dymem łagodnym i chłodnym, vie zmienia- $ 
Jącym zapachu i smauniyteniu, nie naciągnją tłuszczom i | 
nie gasna Azybixo, wskniek czego calego papierzza Można wypalić 
za smakiem, De nabycia w bandłach i trafikach. Próbki wysyłam bsrdzo | 
chęteła darmo I apłatele. 3 


(Ciąg dalsry nastąpi. : 


T 
FEE [| 
GORSETY 


prawdziwe francuskio Mm Woeisa. krót- 
kie i długie, popielata i białe, praw- 
dziwa fiszstiny 750 i 10.40 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plao Meryacki 8. 


Co jest Chleb 


św. Antoniego? 
Dokładny opis jako i jeden u0- 
t Ch'eba rozsyła Księgarnia Ka- 
tolicka, Poznań, Rynek 53 


za darmo 
u, kto poda uwój adrav, 


KARNAWAŁ |!!! 
Rękawiczki długie glasć dgńskie 
irchowe po cenach zaiżonych. 


Józef Kobaczyński 
przedtem 
I. SPOŻARSIKI 
LWÓW, plac Halicki valgo Barnar- 
dyński liczba 7. 


ARTUR KOSGICKI 
SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamaratynowaka |. 11 (dom 
własny), ul. Trzsciago Maja liczbs 2, 
poleca wyborne kawy wprost a Ameryki 
pół kilo od 80 cè. Najlepsza herbaty 


pół kilo od 1:50, koniak karacyjny od 
1-80 bu'. Ruma najlepszy od 1:20 %, lit. 


b. 


Kaksno holeuderskie pół kl. 1'9 


HANDEL 


T a SL. BI è. Każant Lwów ul. wyroby lniane j 2000 soreo 
S sa sim ETS = Galicyjski bank kredytowy WI LWOWIE 
n rza -4 a 
non K, Maramoros, Lwów EAA. - z 4 ? ë u z począwany od 1 lutego 1890 wydaje 
ska 21, Żółkiawskie. ! 4% Asygna t y kasowe 
NAUCZYCIEL Na WIEŚ © x 30 dziowem wypowiedzeniem i 
oe Z.AsSygnaty kasowe 
- OD CAE Rh i a «ogan zi odeciczą > 
m Pagan mèst moi „„| Pielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i męskiej, ręcz- ZE wy. rąk gł 4 aea ER, . po 
124 wiadoma wieji z grzeczna È . Fi ŝa i a 5 BA 
Woki: kanonik Lewicki, Lwów dom ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p. s POJAKS wypowiedzeniem wpredsntowane beda, AN iry jr go 
KG Z PO a s - " | począwszy od datu 1 m»ja 1 90 pa 4°% z 30-dnio- f WJ 4 72 
x alpaki = <= PA srebra Wielki ybór kołder I materacy własnago vy robi. 8 Ló a a r To eRT B i f $ i Z 
slr. 14. „yśeczki do kawy z aipski złr. z paagi dunam ak. kk A gr 
in 1 gkimkiego ebra atr 7a tori Kompletne wyprawy ślubue od 200 złe. H EA 1 pd 
ialazny we Lwowie piac Kapitalny 1 (na: i y Ea gh. DETS BAŁÓROWE 
przeciw Katedry). 5 ES Ceny fabryczne. TE |JDGQDSODEEGSE( - «63008GREQ n sL 0% 1:55, r- 226, „zj 13 
Fo oaa aa a O węg ORE X zi) $lKouzule s przodami pikow. © 
Ogier Składy towarów: AA DCT 
FR $ a, 
Lwów, Akademicka 1 2 (HHotel Georga). | p (l: RTRETY Nik jaka 
4 bach czystej k*wi srsbakioj ores Kraków ul. Floryańska l. 26, Przemyśl ul. Franciszkańska 1l. 16, Stanisławów gmach | + dk i PEF p a da 
ogisrki roczne . miodsza są na Dyrekcyi kolei państ, À Kredkowe H ' , "75, 
sprzedak pt. Suchostaw w Jabłono- y ? ' E s Koszule dla chłepaków po il 
wie Zarząd aóbr. Na żądanie posyłamy próbki z cenami. — Zamówienia usku- $f | By rozpowszechnić te wspeniaie Kredkowe portrety w Podwoseniki „ kołalarani 60 ch, 
= Fred ] t Rossji, Towarzystwo ARTYSTYCZNE PORTRETÓW «0 Paryżu hou kolnierzy 85 ot. 
pa ee : s jek wi ecznia się odwrotną pocztą, zrobi kaźdemu czytelnikowi : abonentowi tego dziennika jeden ' KAKSZBONY 
` p h ki ielkićj wartości OŁUT „byle s y ; i 
mieja Olrty praza pod M. P. || a a S tyko to zawiadomienie ostato odom | przestane wraz z i Motorsa aja Gusogaktow m 
A E A r i B fotografią dla roprodukcji w przeciągu 25 dni począwszy od tej Ci |A a 65, 08 4 m, 1:10. 
pa adymno. a 47 daty dziennika, i osoba obiecała polecać nasza GR MĆ = | a DA 
| M dianae. L , i przyjaciotom. Prosi się pisać bardzo czytelnie > dar J 
oma i T Nowe wydanie Dzieł Sienkiewicza a A TE o M E N T EH o P pkt > wos 4 Inh Aa OE skFoniel aj fotogra i 5, | R E 
arzą r 36 tomach u ć tą de Mon TANQUEREY, Direeteur de la + 
KIMIEKOPOL poi LGDWEM ||| cylko dla prenumeratorów (Maść Sa pomentholowa) ARTISTIQUE do PORTRAIT3,9, Aue do St-elersbourg,Paria(France). À || Rkkarpetki, pohesooky 
poleca codziennie świeże MLEKO ||| T nadn : aranpych add Kae TAGe Fotografia zostanie zwrócona nietkniętą razem z dużym portretem = E E E 
F |CZATZA W i s 
He stiga Da a iygodnika Ilustrowanego N rodek p »pularny, W cierpieniach | natychme RZUT, "'HJ KMAWATY 
śmietanka po 28 et za litr. | zawierać bedzie (oprócz „Trylo- reumatycznych, gtoścocwwych itp. = oai > w największym wybersa d 
kn E bazpłatnie codziennie doj | gi“) wszystkie utwory pszym skutkiem v dywany, dostać znośna a R Zamówienia u prowincygi wykonują 
złarenii Zaruąd dóbr Kal autora „QUO VADIS.“ po caniae: słoik pi'óbny 70 ot Bloik duży DR fet sirtar. m 
maienopol, poczta Prnsy. Począwszy od N, R. 1899 każdy 2 i me w a aim. zj r 8 Na żądanie szczegółowa p 
o otrzymam: ży Ę oknem 


Mężczyzna 4uto letai, sg lnie wy: 
krztałcony, biegły w koreazaadencyi pol- 
skiej, niemieckiej a po *ześci francuskiej, 
z wszelką rachunkowońcią dokładnie ob- 
znajamiany, mcgący dać polecenie poważ- 
nych osób, a w razie potrzeby kaucyq, 
szuka jakiegokoiwiax zajęcia. askiwa 
oferty, również bliższa szczególy w han. 
dim płóciem hotel Georgea, Aka- 


Redaktor odpowiedzialny 


prenumerator otrzyma 60 miesiąc 


darmo tom Sienkiewicza 


Roczna prenumerata „Tygodnika illu- 
strowanego* wras z 12-ma tomami Dzie- 
Sienkiewicza wynosi kwartalnie 8 xlr. 
60 ct. Z przasyłką pocztową 8 slr. 75 ct. 

Prenumerata przyjmują: Główny 
Ajeneya i Ekapedycya Tygodni: 
ka we Lwowie Pasaż Hausmans 9 
| eras wruystkia księgarnia i kantory pism. 


: Waclaw Masłowski. 


aptske w Rzdamyśla wola Tarnowa. 


leży 6 ct. na li% pi 
dać wyrsżńle : 
am Matull* 
oryginal w apa ka vanin, 
zmniejszony te ekiik padon 


Papier s fabriki Czariańskiej. 


a m r 


saliozkę wyzyła w'orust 1 razy PR. 
i 


H i eaiądze, dołączyć ER- 
PT Bzrokiewy iR 
ochrony prasd aś! *dowpiotwsani, praszę 
„Sapomortholu wyronu 

i przylmować tylko 
rysanok | 


FAUDAS 


drugi numer wyszedł. 
Do nabycia w Ajency! dzienników, Paeaż Hausmana 9. 


Folwark 


adnie ragosvodarowany, obazaru 70 mor- 
gów. korzystnia do sprzedania. Bliżasa 
fwiadomogó kancełarya adwokatów Lisias 
iwiczów, Lwów, Wałowa 93 (Ber 
€ Y "031. % nardyńska 8) : 

Stanislaw Maniecki i Spółka Hota! Georga 


4 Za ai >: 


Drukarnia Narodowa 


